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| Kraków 23 kwietnia. 


| . Podang wczoraj w telegramie wiadomość 
0 wysłaniu podsekretarza państwa w. mini- 
steryum „spraw zagranicznych barona Mey- 
jsenbuga, znanego 1 zręcznego dyplomaty, 
|z misyą do Rzymu, potwierdzają dzisiaj 
„dzienniki wiedeńskie. Dowodziłaby ona, 0 
«zem zresztą nie wątpiliśmy ani chwili, że 
negocyacye ze Stolicą y w spra: 
wie zmian w konkordacie trwają ciągle. 
Nadto jeszcze, trudno byłoby nie domyślać 
się, że misya ta stałaby w związku z oczę- 
kiwaną przez Izby sankcyą ustaw, które jak 
, wiadomo zmian tych w konkordacie na pra- 
' wodawczej drodze dokonać mają. Przypomi- 
' ñamy, że dwie dopiero przez obie Izby przy- 
_jęte zostały, ustawa o małżeństwie i szkol- 
na; trzecia zaś, tak zwana międzywyznani0- 
| wa, przeszła «dopiero przez: Izbę niższą, a 
| przyjęcia przez Izbę wyższą jeszcze jej brą- 
| kuje, co jednak w krótkim czasie nastąpić 
może. Dotąd utrzymuje się mniemanie, nie 
wiemy jąk dalece uzasadnione, że wszystkie 
trzy ustawy mogą razem tylko najwyższą 
otrzymać sankcyę. Znane jest parcie, jakie 
opinia publiczna wiedeńska reprezentowana 
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wości, w przemówieniu swojem o ustawie 
małżeńskićj w Izbie Wyższćj postawił, że 
żadne inne ministerstwo w Austryi, już nie 
jest możebnem. Powtarzają w stolicy, i to 
w imieniu Izby: Budżet albo sankcya, a 
raczój pierwéj sankcya potem budżet, Ko- 
rona może odpowiedzieć: pierwćj budżet 
potem sankcya. I oto błędne koło, jakie się 
toczy po bruku: wiedeńskim! Rozwiązanie 
by, legalny sposób, na nicby się nie przy- 
dało bez zmiany ustawy wyborczćj. Koro- 
na wobec téj samćj. znalazłaby się Izby, a 
o nowćj ustawie wyborczćj bez oktrojowa- 
nia ani myśleć. można. Znów dylemat, który 
z konstytucyą pogodzić się nie da. | 
Nie chcemy dalej położenia tego rozbie- 
rać, bobyśmy doszli do rewolucyi lub re- 
akcyi. Odpychamy zaś stanowczo i jedną i 
drugą, lecz zarazem pragniemy gorąco, aby 
prawo było szanowane a Korona wolną po- 
równie z innemi. Nie wchodzimy któ zgotó- 
wał takie położenie jakie się dziś przed- 
stawia, dość że jest i wyjść z niego po- 
trzeba. Lecz jeżeli monarchia ma: wyjść z 
niego“ bez szwanku, a społeczność zaufać 
konstytucyjnym rządom, to trzeba, aby mi- 
nisterstwo wraz z Izbami pokierowało się 
prawdziwym a praktycznym rozumem stanu, 
aby stawiło czoło teoryom i namiętnościom 
a niedopuściło maksymy: fata invenient viam. 


zwę liberalnych, a nie żadna inna, wywię- 

rała, aby. zdobyć ową 'sankcyę na Koronie. 
/* Parcie to wstrzymało się nieco, czy to z po- 

wodu, że trzecia ustawa jeszcze do sankcji 
-iegotowa, czy też z uczucia prostej, przy- 
zwoitości wobec oczekiwania całej monar- 
© cehii na radosny wypadek, jaki nam wczoraj 
huk dział obwieścił — nie wchodzimy. Dość, 
. że Izba wyższa rozpocznie zapewne wkrótce 
swe obrady, a Z niemi i parcie na nowo 
`. się rozpocznie. Jak ono jest silne, wskazy- 
wać -nie' trzeba, skoro się opiera na większo- 
ści w obu Izbach, za którą jak najwym 
',oświadczył się gabinet. Po jednej więc stro- 
nie Izby i ministerstwo, czy po tej samej 
„stanie i korona, przesądzać nie ośmielamy 
/-się. To tylko mamy przekonanie, że gdyby 
— Korona oświadczyła, iż odkłada sankcyę do 
porozumienia się z Rzymem, ogromną wię” 

*kszość ludności w całej monarchii, z, wy- 

jątkiem stolicy, miałaby za sobą. Lecz > ee 

wyższa sankcya to prawo korony, to p a 

dyum monarchiczno-konstytucyjnych rzą yć 

a jeżeli, powtarzamy, przesądzać go nie wo i 

no, to też wywierać nań parcia aa m gor 

dzi. Smutnoby było, gdyby przy, 4008y 
s tkim obywatelom 
cyjnych swobodach, wszystk: mileedi 
państwa zaręczonym, sam jeden ty Kosów 
narcha wolności w używaniu swych pra 
został pozbawiony. 

A Ee pogłoski. o których ki m Š 
Wiednia: donoszą, a które pozornie na zw 
styę finansową składają, do poki in 
sankcyi się odnoszą. Ustąpienie minis er dj 
rozwiązanie Izby, Cała wreszcie spraw 

téj chwili użyta. 
nansowa, to także broń w tój ść 
Widzimy bardzo: dobrze całą trudno w 
łożenia Korony, ` bez przypuszczenia Ta 


tój ostateczności, jaką minister sprawiedli- 
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Lwów 21 kwietnia. 


(z) N. Pan zatwierdził wybór pp. Grocholskie- 
go i Jana hr. Załuskiego na prezesa i wicepre- 
zesa Towarzystwa gospodarskiego. Komitet w 
nowym swym składzie zajmuje się od dłuższego 
joż czasu bardzo gorliwie wypracowaniem no- 
wych statatów Towarzystwa. Projekt wypracowa. 
ny będzie wedle uchwały walnego zgromadzenia 
na dwa miesiące przed przyszłem zgromadzeniew 
letniem, a więc temi już dniami rozesłaoy powia- 

wym oddziałom Towarzy ża umie- 
nia zdania ich w tym przedmiocie. O ile mogłem 
się dowiedzieć, projekt wypracowany przeobraża 
z gruntu całą organizacyą Towarzystwa, aż do 
jego nazwy, gdyż wedle nowego projektu ma ono 
mieć nadal nazwę lwowskiego. W projekcie przy- 
jęto zasadę jak najrozleglejszćj autonomii oddzia- 
łów powiatowych, tak że dzisiejsze Towarzystwo 
znika niemal zupełnie w tem rozbiciu, ustać mają 
walne zgromadzenia całego Towarzystwa, a po- 
zostaje tylko zarząd centralny dla reprezentacyi 
na zewnątrz i załatwienia spraw ogólnych, tu- 
dzież zjazdy delegatów powiatowych, dla kontroli 
i powzięcia uchwał w sprawach administracyj- 
nych. Na koszta zarządu ogólnego mają powiaty 
oddawać pewną część składek, których wysokość 
ma być znacznie zniżoną i równą dla wszystkich 
członków. Dotychczasowe zaś walne zgromadze- 
nia, o ile zadaniem ich było zajmowanie się rol- 
nictwem we wszystkich jego gałęziach, zastąpio- 
ne być mają ma przyszłość zjazdami miłośników 
rolnictwa, odbywanemi za każdym razem w id- 
nem mieście powiatowem, w których będą brać 
mogli udział wszyscy bez wyjątku, czy są ezłon- 
kami Towarzystwa lab nie. 

Nietylko w komitecie gospodarskim toczą się 
obrady nad zmianą statutów. Każde z nowozawią- 


sj 


Qzęść literacko-artystyczna. 


ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 
Alfreda Assollant. 


pozwalam ci się schować za skałę. 

Z czego nie omieszkał korzystać z pośpiechem. 

Ja wróciłem do wyłomu w murze otaczającym 
park, do którego dochodziła już Klelia. 

Zanim zdołała słowo przemówić, zdjąłem kape- 
lusz i fałszywą brodę. * 

Poznała mię, zbladła i oparła się o mur, żeby 
nie upaść. Ja wskoczyłem do parku i objąłem ją 

kami, ale ona wyrwała się zaraz z moich objęć 
j rzekła: w. 
oSA wc tu chcesz- Robercie?... Czy zapo- 

niałeś ? . 
pa Nie zapomniałem... i właśnie przybyłem tutaj 
ścigając tego zbrodniarza. | 

— Jego tu niema. Nikt nie wie, gdzie się po- 
dział. Ja robiłam już wszystko co było w mojej 
odszukać i pochwycić, ale wszyscy 
się go że nic dowiedzieć się nie można: 
'oucard naprzykład, ten spólnik jego, o którym 
mi mówiłeś, nawet za pieniądze nie chciał mi po- 
wiedzieć. Urzędnicy nawet, tak mi się zdaje, boją 
się spotkać Z nim oko w oko. . 

— Ale ja, Klelio jestem na jego tropie. Bóg 
jest sprawiedliwy. Udało mi się Foucarda pochwy- 
cić z nienacka i przyprowadzam ci go tutaj, On 
będzie narzędziem zemsty bożej. 

Potem opowiedziałem jej, jakim sposobem prze- 
dostałem się przez Niemcy 1 przebyłem Ren. Na- 
wzajem zaledwie odważyłem się Jej zapytać : 

— Aty, Klelio? ; i 

— Ja żyłam z mojemi umarłemi. 

A po chwili milczenia dodała : A 

— Przywiozłszy z Włoch ciało mojego drogiego 
Tyberyusza (przeprzaszam cię Robercie, zasmucam 
cię i sama mam serce rozdarte) nie zatrzymałam 
się ani na chwilę w Saint-Julien; pragnęłam za 
samotnością i ciszą. Wszyscy moi sąsiedzi i przy: 
jaciele mojej rodziny uszanowali boleść. moję, albo 
może strach im było mojej żałoby. Jakkolwiekbądź, 
byłam prawie szczęśliwą w mojej rozpaczy, że mnie 
przynajmniej nikt nie dręczył pytaniami. Wiedzia- 
no tylko coś, że poszłam za mąż, że mąż mój za- 


LIW. 
"rak, była to Klelia. 


W prawej ręce trzymała otwartą książkę ale jej 
nie czytała. Wzrok jej tkwił gdzieś w koronach 
dębów. Twarz jej idealnej piękności, mimo głębo- 
kiej rozpaczy, zachowała cudowny wyraz pogody. 
Widząc ją taką, Uczułem wszystkie zgryzoty i mę- 
czarnie, które muszą być udziałem potępieńców, 
w chwili kiedy opuszczają ten padoł płaczu. 

— Niestety! m, My? em sobie — oto moje 
dzieło. Ja to, który Powinienem był jej bronić i 
życie oddać za nią, zamordowałem jej ojca i brata; 
ja to, mimowo!nie wydatem 8 rj hy tego prze- 
klętego Maulóona |. Š a T dy dzień, w którym 

i i ujrzaże j 
ŚRO hedi zbliżała Się Coraz bardziej ku 
mnie, podniosła oczy, ale mme = poznała zrazu. 
Jednak mój . ubiór włoski, kap iły nasunięty na 
oczy i długa: czarna broda zwróciły jej uwagę, a 


f ig trochę. Ale nie poka- 
może nawet i nastraszyły, Poa mnie z takim spo- 


zała tego po sobie i sZ ; X 
kojem, jak gdyby poznała we mnie starego przy 
jaciela swojej rodziny. : RA 
JEL Na miłość boska! panie de Farg si 
odezwał się Foucard głosem gw 4 (jakoż za- 
watelka Klelia jeszcze mię nie WK zia iędy: mie 
krywał go mur), puść mnie pan, ja 5I9 
odważę.... ; ; ? 
Poiępiica trzy kroki ku niemu 1 szepnąłem tale 
— Gdybyś chciał uciekać, w łeb ci strzelę ; 


a zarazem o potrzebie rozbrojenia w tem pań- 


Cesarza. Jak dotąd, Cesarz postępuje zwolna, czy 


W Krakowie: Bióro Administracyi 
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zanych Towarzystw, których tu kilka w ostatnich 
czasach się utworzyło, poczęło zaraz po ukonsty- 
tnowaniu się od rewizyi statutów, na mocy któ- 
rych się zawiązało, nie czekając o ile statuta ich 
okażą się w praktyce nićdostateczne i wadliwe. 
Kilka zatem rozmaitych komisyj zajmuje się w obe- 
enój chwili podobną pracą. Komitet Towarzystwa 
pedagogicznego wypracował już projekt, wedle 
którego całą strona finansowa, odnosząca się do 
(udzielenia: członkom zaliczek, emerytur i zapo- 
móg oparta jest ma zasadach przyjętych i upo- 
niecce przez Szulca Delitscha, gdzie każ- 
dy członek Towarzystwa pozostaje właścicielem 
wpłacanych przezeń udziałów rocznych, i odpo- 
wiednio do ich wysokości mą prawo do zaliczek, 
odsetków i zysków, jakie ogółay fandusz przy- 
nosi. Przeciwnie w Towarzystwie literackiem, któ- 
rego komisya także obecnie nad zmianą statutów 
obraduje system taki okazał się niewłaściwy. zte- 
go powodu, że jakkolwiek Towarzystwo przyjęło 
w zakres dwego działania wspieranie członków 
swych udzielaniem pożyczek ma nakłady dzieł 
itp. tudzież wynagradzanie położonych na pola 
literackiem zasług wyznaczeniem emerytury, dla 
tych, których wiek lub słabość niezdolnymi do 
dalszój pracy ucżyni, to zawsze głównym celem 
Towarzystwa jest popieranie samegoż rozwoju li- 
teratury, szerzenie oświaty, i użycie wszystkich 
środków ku rozbudzaniu życia umysłowego i pie- 
lęgnowaniu nauk: Ku tymto celom muszą być 
głównie zwrócone fundusze Towarzystwa i jego 
dążność; inaczćj straciłoby ono cechę właściwą i chy- 
biło zadania swego. Obróciwszy fundusze swe na 
założenie kasy zaliczkowój na wzór banków Szul- 
ca Delitschowskich, zeszłoby ze stanowiska To- 
warzystwa naukowego ną przędsiębiorstwo czysto 
p ące s 
rzedstawiona w zeszłym tygodnia po raz pier- 

wszy komedya Fredra (Synaj pa zy „Po- 
sażna jedynaczka”, odznacza się takiem boga- 
ctwem humoru, taką żywością akcyi i rozmaito- 
ścią prawdziwie komiczaych sytnacyj, jak żadna 
z dawniejszych sztuk tegoż autora, pomimo że i 
tamtym nie brak na podobnych zaletach. Pablicz- 
ność serdecznie się ubawiła, do czego wiele się 
przyczyniło doskonałe przedstawienie sztuki. 

Poseł Sawczyński korzystając z kilkodaiowego 
pobytu we Lwowie podczas feryj świątecznych, 
miał odczyt publiczny na korzyść Towarzystwa 
bratniój pomocy gimnazyalistów, 0 stosunku ro- 
dziny do szkoły i wpływie szkoły na zdrowie 
uczniów. Odczyt ten należał do najbardzićj zajma- 
jących z wszystkich tegorocznych odczytów. Pre- 
legent dotknął w bardzo- swobodsym „wykładzie 
wielu stosunków i zwyczajów towarzyskich, oce- 
niając je ze stanowiska pedagogicznego, tudzież 
na podstawie licznie zebranych dat statystycznych 
podał wskazówki należytego urządzenia szkół i 
wychowania w ogóle. 


w nadziei, że w ostatniej godzinie Prusy się na- 
myślą. Jenerał pruski Moltke po zwiedzeniu Couz, 
koło Trewiru, przyszłej twierdzy pruskiej, miał 
przybyć do Metz i zdejmować. rysunki wałów. 
Zatrzymany przez miejscową komendę, został wy- 
puszczony na rozkaz Cesarza, rozkaz ironiczny, 
bo z pozwoleniem zwiedzenia wszystkich twierdz 
francuskich. 

Marszałek Niel oświadczył onegdaj kategory- 
cznie w komisyi Izby, iź nie ustąpi ani groszą 
z fundaszów, których zażądał. Komisya przyzna- 
ła ma słuszaość. Gardłowali liberały, ale człon- 
kowie większości, którzy uchwalili reorganizacyę 
armii, stanęli po-stronie marszałka, i jeden z nich, 
jeden z siedmiu, którzy byli przeciw ustawie prá- 
sowej, p. Calley St. Paul, zaproponował podoieść 
pożyczkę 440 milionów do 680 i obrócić ją na 
potrzeby wojenne. Większość komisyi i Izby zną 
potrzeby Francyi i Europy. 

Pogłoska o wyjeździe jen. Fleury do Petersbur- 
ga całkiem npadła. Wylęgła się ona z błędnego 

rzekonania, że Francyą nie mogąc pozyskać 
rus, powinua starać się © pozyskanie Rosyi. Pra- 
sy i Rosya pozostaną ostatecznie razem. Baron 
Badberg sprawuje jak dawniej obowiązki ambasa- 
dora. Dymisya jego nie została dotąd, i sądzą, że 
nie zostanie przyjętą. Jakem doniósł, bar. Finot 
wróci do Warszawy 'po świętach rosyjskich, ale 
mówią, co mię. byłoby bez wagi, że jego kancela- 
rya zostanie przeniesioną do Petersburga. 

Ks. Napoleon udał się z małżonką do Tarynu. 

Zapozwany przed sąd przez cztery dzienniki o 
oszustwo p. Kervéguen, został uniewinniony z tej 
przyczyny, że te organą same go były zawezwały do 
ogłoszenia w Fays papierów zostawionych po p. 
la Varenne. Wyrok ten sprawił niejakie wrażenie. 
W chwilach tak niepewnych, w jakich żyjemy, dzien- 
nikarstwo staje się niemożebnem. P. Limayrac opu- 
szcza też Constitutionnela, zostaje prefektem; a p. 
de la Guerronitre chciałby opuści France i wejść 
do dyplomacyi. Dziennikarstwo ma dziś jaki ta- 
ki powab tylko dla legitymiatów, orleanistów i re- 
publikanów, którzy starają się obalić cesarstwo 
za pomocą pokoju i wolności. Namiętność i na- 
dzieja zyska osładzają gorycze przykrego rzemio: 
sła. W odpowiedzi na „Tytały dynastyi Napoleoń- 
skiej“, legitymiści wystąpili z broszurą pod tytn- 
łem: „Kto stworzył Francyę?* Barbonowie, mô- 
wią oni. Orleaniści utworzyłi rozległe towarzystwo 
mające dostarcząć nawozu rolnikom i dotrzeć aż 
do włościaństwa. Ufay w siebie Cesarz dał upo- 
ważnienie na to towarzystwo, choć rzekł, że tyl- 
ko księcia dAumale w niem brakuje, Cesarz ra- 
chuje na nąturalay stan interesów i ną drogi 
wiejskie, które stara się dokończyć. | 

Qesarzewicz podróżuje po Bretanii. Są to jego 
wielkanocne ferye, 

Obawy były o urodzaje, ale czas nagle się o- 
cieplił i deszcz zlał ziemię. Jest nadzieja, że uro- 
dzaje będą dobre. Handel nie idzie jak dawniej. 
Wiosna jednak trochę go ożywia. 
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Lwów: Wykład stosunków własności dóbr kró- 
lewskich, inkamerowanych na rzecz skarbu, w Gali: 
cyi i Lodomeryi, tudzież w W. Księstwie Kra- 
kowskiem. 

J \ (Uchwalony przez Wydział krajowy). 


(Ciąg dalszy). 
rólowa nie miała swoich dochodów osobnych, 
eóz jej wydatki bywały ze skarbu królewskiego 
aspakajane, oprócz 2000 czerwonych złotych, 
tóre z salin krakowskich; noe Sk 

vi ku, opłacane jej bywały 
dzjbrżawców. PPo śmierci króla, królowa wdowa 
pobierała ze swego wiana przychody, które na 
pówną stałą obliczone sumę Z różnych opłat dóbr 
xblewskich, na ;których wiano królewskie było 


Paryż 18 kwietnia. 


ô. Rząd ogłosił po wszystkich powietach poko- 
jową mowę ministra Baroche, mianą w Rambouil- 
let; zaprzeczył nadto, aby myślano o obronie Da- 
nii, i aby domagano się od Prus rozbrojenia. Tak 
zwykle postępuję rząd, choćby miał zamiar pro- 
wadzenia wojny. Tak postępowały Prusy przed 
wojną z Austryą, Wszyscy ta wiedzą, że ks. Na- 
poleon będąc w Berlinie, mówił o potrzebie euro- 
pejskiej przywrócenia Polski, o neutralności Pras, 


$ 


stwie jako rękojmi nentralności. Na nie się to 
nie zdało. Stan obecny Europy opisał dobrze M. 
Herald, organ p. Disraclego: Francya jest goto- 
wą do wojny, Prusy potrzebują jeszcze czasu, a 
Rosya potrzebuje mnogich lat. Słyszy się tu dla 
tego krzyki o pośpiech i skargi ną wahanie się 


Prenumeratę przyjmują: 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za nastę 
po 80 centów od każdorazowego 


i Toszenia ją: we Lwowie w 
ea po L. 81. PW Wieiniu p. 4. Oppelik 
in 
i w Frankfurcie h. M. pp. Haasenstein & Vogler — W 
Frankfurci 


i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. — w 
w Lipsku p. Henryk Engler — w 


Mękopismaa nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


Rok 1868. 


Czasu“ przy ulicy w domu pod L. 433, 


» gi opłatą: od wiersza drobn 
1a : 
Poe po 5 centów, or, za opłatą należytości Biępiowej 
syi „Czasu“ p. Aleks. 
lie 22, — Ka Francy: 


t, Rue du pont de 


e nad Menem p. G. 
Wroclawiu p. Jenke, Bial 6 


w przekonaniu, żerozwaga panuje na Świecie, PERET: (zapisane), dostarczane jej bywały. 


(Pacta conv. Aug. III. $. Oprawa. Konst. z r. 1136 
p. 94 tyt. Oprawa). Gdy się wydarzyć mogło, że 
aż do Śmierci króla dobra nie zawakowały, prze- 
to zwykle królowej z ceł albo z salin krakowskich 
opłacano to, co z królewszczyzny nie dochodziło. 
(Konst. z r. 1607. Vol. const. p. 837 tyt, Zmie- 
sienie oprawy. Konst. z r. 1647 i z r. 1632), Je- 
šli królowa pierwej od króla umarła, wtedy opra- 
wa na mocy ustawy się znosiła. Jeżeli zaś króla 
przeżyła, tedy przez przeciąg życia swego, dopó- 
ki jako królowa w Polsce lub Litwie przebywała, 
dopóty i dochody z niej pobierała. 


Starostowie opłacali corocznie tak zwaną kwar- 
tę, czyli czwartą część prowentów starostw i 
dzierżaw, zaprowadzoną przez Zygmunta Augusta 
na obronę potoczną Rzeczypospolitej. (Konst, z r. 
1562 f. 20 lit. O pozwoleniu. Konst. z r. 1638 f. 
4. lit. O ekonomiach. Konst. z r. 1567 f. 128 lit. 
Wychowanie). Czasami byłą kwarta większą, Cza- 
sami zaś mniejszą, i tak daplą, kwadruplą, kie- 
dy na nagłą potrzebę Rzeczypospolitej przez sejm 
uchwalaną bywała. (Konst. z r. 1591 f. 615 lit. 
Pozwolenie. Konst. z r. 1601 f. 729 lit. Lustra- 
cya. Konstytucya z r. 1619 f. 2 lit. O kwarcie. 

onst. z r. 1627, 1637. Konstytucya z r. 1658 f. 
16 lit. Auetio). 

Kwadrupla uchwalaną bywała pro una vice od 
nowych donataryuszów, mniejsza zaś kwarta na 
ograniczony czas, z przyczyny ruiny i Spustosze- 
nia per hostilttatem, albo cąsus fortuitos starostwa. 
(Konst. z r. 1677 fol. 10 lit, Deklaracya). ; 

Oprócz kwarty, dawano jeszcze tak zwaną hi- 
bernę na żywność wojska, a konstytucyą z r. 1652 
oznaczone było, z każdego łanu, stacyom żołnier- 
skim podległego, płacić po 20 złotych, ale pó- 
źniej 1659 kazano się żołnierzom samą Żywno- 
ścią zamiast 20 złot. kontentować. Do wydawania 


Exceptis. 
lit. Sprawiedliwość. Konst. 1667 f. 25 lit. Komi- 
sya. Stat. litew. C. 1. a 29 $. 7. Stat. litewa. 
C. 1. a 31 $. 1, Konst. 1557 £, 10 $. Aby skar- 
by. — Konst. A. 1669 f. 898 lit. O poddanych. 
Konst. 1601 f. 735 lit. © kwarcianym. Konst. 
1611 f£. 13 lit. Obostrzenie. Konst. (1565 f. 99 
lit. Cygany. Konst. 1607 f. 850) 

Prawa polskie. nie dozwalały królom swoich 
dochodów nowemi przyczyniać ekonomiami. Zy- 
gmant Angust, ostatni z domu Jagiellonów męzki 
potomek, dobra, które z ojca i z matki i z wła- 
snego nabytku po sobie zostawiając, uważał za 
własny swój majątek, zapisał swoim siostrom i 
ich potomkom, a w braku tych, Koronie i Litwie. 

„Lecz po zwalenia tego testamenta, dobra te ani 
się dziedziczkom jego, ani królom następcom nie 
dostały. (Heidenstein p. 4. 5). | 
Nie dozwalały też prawa polskie królom dóbr 


bił mego brata w dzień ślubu. Reszta. moich nie- 
szczęść dotąd ukryta przed okiem Świata. Córka 
moja.... OŁ 22M 

Odwróciłem się, tak mię ugodziły w serce te dwa 
wyrazy tak proste a tak straszne. Klelia spostrze- 
gła to i zatrzymała się: par 

— Mów, mów dalej — rzekłem z wysileniem. 

— Córka moja, którą tu mam przy sobie, ucho- 
dzi za moją bratankę. Wszyscy myślą tutaj, że to 
córka Tyberyusza urodzona z jakiejś włoszki, którą 
on kochał, a która potem gdzieś znikła.... Ale 
przyjdź tutaj wieczorem — rzekła spostrzegłszy 
ogrodnika, który nie widząc nas przechodził przez 
park — przyprowadź Foucarda, wybadam go sama. 
Zostań przez cały dzień w tem przebraniu, a nie 
błąkaj się bardzo koło zamku, żeby cię nie poznał 
który z tutejszych wieśniaków. Około siódmej wie- 
czorem przyjdź ze swoim towarem na plecach, po- 
wiedz żeś się zabłąkał, i że prosisz o gościnność. 

To powiedziawszy pożegnała mię a ja wróciłem 
do Foucarda. ý 

Chociaż okolica ta była prawie zawsze pustą, a 
zwłaszcza też w owej epoce, nie. mały jednak mia- 
łem kłopot z ukryciem mego więźnia. Gdyby Fou- 
card był. tylko krzyknął, byłoby się zbiegło zaraz 
kilkudziesięciu świadków, i zguba moja była nieu- 
chronną, a ja nie chciałem umierać wprzód nim- 
bym zabił Maulćona. Trzeba więc było być ostro- 
nym. 

— Idź przedemną — rzekłem do Foucarda, po- 
pychając go w stronę lasu. 

— Gdzie mnie pan prowadzisz? — zapytał drżąc 
na całem ciele. — Panie de Fćnestranges, pamię- 
taj pan, żeś mi obiecał darować życie! 

"Qdszedłszy ze trzysta kroków, związałem mu 
nogi, żakneblowałem mu usta chustką od nosa i 
przywiązałem mocno. do drzewa. Pozwolił wszystko 
robić ze sobą bez oporu, obawiając się czegoś je- 
szcze gorszego, a ja obiecałem mu wrócić niedługo 
i przynieść mu jeść. 

Większą część dnia przebłąkałem się po wsiach 
sąsiednich, 'dźwigając na plecach moje towary, za- 


malając je jak tylko mógłem i mięszając ciągle 
do rozmowy wyrazy włoskie, żeby tem lepiej ode- 
grać rolę kramarza. Z radością widziałem jak ko- 
biety i dzieci gromadziły się koło mnie, przypa- 
trywały się z podziwieniem cudzoziemskiemu mo- 
jemu strojowi, a nikt mnie nie poznał. 

Około południa zaszedłem na śniadanie do ober- 
ży w wiosce Chavanat, gdzie w pogadance z go- 
spodarzami, skierowawszy rozmowę na okolicznych 
właścicieli, jakoby dla wywiedzenia się gdzie się 
mam udać z memi towarami, z roskoszą słuchałem 
pochwał Klelii, nad której cnotami ludzie ci dosyć 
naunosić się nie mogli. 

Byłbym ich słuchał nie wiem jak długo, a im 
nie byłoby zabrakro materyi do opowiadania, gdy- 
by nie to, że słońce zaczynało nachylać się ku 
zachodowi, ostrzegając mnie, że czas już wracać 
do Foucarda. Wziąłem więc ze sobą trochę chleba 
wina i sera i poszedłem do lasu, gdzie więzień 
mój oczekiwał mnie z niecierpliwością i trwogą. 

Odkneblowałem go, rozwiązałem mu ręce i ka: 
załem mu jeść. Nie trzeba mu było tego dwa razy 
powtarzać. 

Tymczasem też i noc się zbliżyła. Usłyszeliśmy 
beczenie owiec, ryki bydła, szczekanie psów, i te 
dziwne, pomięszane szmery, z któremi zwykle na- 
tura układa się do snu. 

Kiedy już wszystkie bramy zamku zaparto, kiedy 
nastała głęboka cisza przerywana tylko szumem 
Thorionu rozbijającego się o skały, związałem na- 
powrót ręce Foucardowi, zaniósłem go do parku 
i położyłem na ziemi, a sam poszedłem do głównej 
bramy zamku i zadzwoniłem. |: 

z wieśniak z strzelbą w ręku otworzył mi, 1 
zapytał, co za jeden jestem? | 5 r. 

— Jestem włoski Taams signor Corsi- os 
dziłem w górach i... A ef 


tak dobrze mi znanej, Był to właśnie czas wie- 
czerzy, i zaproszono mię do czeladnego stołu. 

Usiadłem, ale nie mógłem jeść, tylko ze smu- 
tkiem rozpatrywałem się w tym starym domu, któ- 
ry tyle czasy był w posiadaniu mojej rodziny, i 
przebiegałem myślą wszystkie wspomnienia dziecię- 
ce, co się do tych murów. czepiały. 

Tutaj to, w rogu wielkiego komina, siadał nie- 
gdyś mój ojciec. Naprzeciwko stawało krzesło mo- 
jej matki. Poznałem wielkie żelazne wilki kuchen- 
ne zakończone w głowy jednorożców, które mi Się 
nieraz przyśniwały w snach moich dziecinnych; po- 
znałem tę bronzową płaskorzeźbę nad kominem 
wyobrażającą Dawida zabijącego Goliata; te ogro- 


mne belki, które czas i dym poczernił, okryte zwo- 
jami pajęczyn a sięgające czasów wika Swię- 
nę pirke , - Jatachl.. Z ro- 


Ileż to zmian zaszło w ostatnich pięciu latac". - 
dziny mojej śladu prawie nie zostało 4i p 
świat przeklął, a co gorsza, ZAP a verm ludzki A 
ja musiałem ukrywać się przed Z mi się Ści u 

Uczułem, -jak na tọ myśl ETE dź d Aa 
ale wkrótce odzyskałem odwagę- $ ra ał z ad, nie 
zasługiwałem na los, który mię Šagal; mie wiele 
też miałem już do stracenia, SOA "2 1 
z tego już oddawna zrobiłem ofiarę. Wreszcie nie 
będąc jeszcze pewnym, jak mię przyjmie Klelia, 
rozkoszowałem Się samą myślą, że ją zobaczę, 

Dumania te przerwał mi jeden ze sług, oznaj- 
miając, że pani domu oczekuje mnie w wielkiej 
sali zamkowej. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
—iBERi—— 


Z pod Wawelu. 


Burza wre od początka kwietnia. Dwa miasta 
wydały sobie wojnę jakby Genua z Wenecyą, Mo- 


„lena z Bononią, Piza z Florencyą zupełwie po 


średnięwięcznemu, kiedy to mordowano się zaja- 


2 


prywatnych tytułem kupna, lub innym jakimkol- 
wiek dla potomstwa swego lub innych krewnych 
nabywać. Dla tego to sprzedanym być musiał 
klucz Żywiecki, przez żonę drugą Zygmunta III 
za 600,000 złp. kupiony. (Konst. z r. 1631 p. 3. 


„tyt. O dobrach Żywieckich). 


Dwa tylko widzimy wyjątki, jakie konstytu- 
cyami uczyniono, a mianowicie: Janowi III nie 
tylko dobra dziedziczne, które miał jako prywa- 
tne, lecz i królewskie, ktore jemu i żonie jego 
pod prawem wspólności nadane były, zostawiono 
aż do śmierci obojga małżonków. (Pacta conv. 
Jana III. $. Warujemy. Konst. z r. 1676 p. 24. 


tyt. Sima 
Augustowi 


Pałac). 


Tak przedstawiał się stan rzeczy w dobrach 
_ królewskich, aż po czasy pierwszego rozbioru Rze- 


czypospolitej. 


Z powyższego wykładu wnosić należałoby, że 
dobra zwane królewskiemi, jakkolwiek były wła- 
anością Rzeczypospolitej, toć własność tą ściśle 
ograniczoną była ustawami tak pod względem ich 
przeznaczenia, jako też co do sposobu ciągnienia 
Przeznaczone one bowiem były 
częścią na wynagrodzenie ludzi w ojczyznie do- 
brze zasłużonych, częścią na pokrycie kosztów, 
połączonych z utrzymywaniem sądownictwa, a na- 
wet dzisiejszych tak zwanych władz politycznych 
(administracyjnych). Ograniczenie zaś własności, 
ze sposobu użytkowania wynikające, stanowił o- 
bowiązek doraźnego rozdawania wakujących dóbr 
i domagania się od donataryusza tylko pewnej, 
ustawami Ściśle oznaczonej intraty; a że donata- 
ryusz, sądownictwo sprawujący, musial być ose- 
syonatem w tej ziemi, gdzie starostwo grodzkie 
leżało, i tenże tylko w tej ziemi sprawiedliwość 
` mógł wykonywać: wnosićby można, że staro- 
stwa — przynajmniej grodzkie — stanowiły niejako 
własność województw i ziem, bo dochody z tych 

dóbr służyły na pokrycie kosztów sądownictwa i 
władz administracyjaych w tej ziemi, w której 
się dobra znajdowały, a jedynie opłacana z mich 
kwarta wpływała do skarbn Rzeczypospolitej, czy 
to na utrzymanie króla, czy na ogólne Rzeczy- 
pospolitej potrzeby. (Właściwie na utrzymanie 


z nich użytków. 


wojska). 


Dochody z wójtostw przeznaczone były na ko- 
szta miejscowego sądownictwa w pomniejszych 
sprawach czysto miejscowych, równie jak z ła- 
nów wybranieckich na zaspokojenie kosztów, po- 
łączonych z dostarczeniem żołnierza z miejsca, 
gdzie podobne łany istuiały. Tak jedne jak i 
drugie dobra były zatem przeznaczone na cele 


czysto miejscowe. 


B. Po pierwszym rozbiorze Rzeczypospolitej. 
Uniwersał Maryi Teresy z dnia 11 września 
1772, zapowiadając łaskę i dobroczynność cesar- 


sko królewską, oznajmił mieszkańcom zajęcie 


kraju przez wojska cesarskie i nominacyę hrabie- 
go Pergen komisarzem pełaomocnym do władania 
objętemi prowincyami. Ani w tym uniwersale, ani 
też w późniejszych manifestach nie znajdujemy 
żadnego zapewnienia osobowych lub rzeczowych 
praw mieszkańców. 

Uniwersał z 16 pażdziernika 1772 oznajmił, że 
JCKAp. Mość postanowił urząd wojewody i pod- 
wojewódzki znieść, wszelkie zaś inne urzęda, go- 
dności, dostojności, znieść albo według potrzeby 
odmienić, przyczem zażądano od każdego urzę- 
dnika opisu swego urzędu, w szczególności zaś 
"od starostów, dzierżawców i posesorów królew- 
szczyzn, prócz oznajmienia prawa do posegyi, 
zwierzchności, przywilejów, swobód i wolności, u- 
rzędowi swojemu one Aard dokładnego opi- 
sania wszystkich włości i dochodów, jakiegokol- 
wiek rodzaju są, wymienienia liczby poddanych 
iżydów, powinności i nakładów, i przedłożenia 
inwentarza tego wszystkiego. (Patrz także 29 sier- 
pnia 1775 . 5 

Dalszy ustęp powyższego uniwersała opiewa; 
` „Że zaś używanie królowszczyzn takowe być 
powinno, aby dobra nie pustoszały, a wraz, aby 
królewskim do nich prawom żadna się ujma nie 
działa, każdy sposób gospodarowania w królew- 
szczyznach swoich wiernie Nam oznajmi it. d.“ 
Anaia i dodano formularze uniwersałem z d. 
22 grudnia 1772 r.) 

Nakoniec nakazuje ten uniwersał regularne 0- 


płacanie podatków. b i 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


dle czasem o bagatelę, o wiadro porwane. — Szczę- 
ściem, że nikt nikogo teraz nie oblega, kamieńmi 
nie tłucze murów, ani zasypuje chmurą strzał — 
krów się nie leje — leje się tylko atrament i dru- 
karskie czernidło, a cierpliwy papier znosi to 
wszystko... 

Jest w tej walce niejakie podobieństwo i z bo 
hatyrami Homera; w tem mianowicie, że przeci- 
wne strony nie szczędzą sobie przymówek, a i 
energicznych epitetów — atoli ani krótkie ani 
długie miecze nie obnażą się z pochew, dla pro- 
stej przyczyny, że ich nie ma u boków, a i dla 
tego, że na porządku dziennym jest powszechne 
rozbrojenie się i — pokój. Pokój więc, pokój! nie 
między narodami, które 
bić w zakłóconym świecie porządek i położyć ko- 
niec zbójeckim gniazdom, jak niegdyś Francya w 


prawdy i dobra publicznego, a po zatem nie stały 
.—— każdą rozpra- 
wa niezawodnie utrzymałaby się w przyzwoitych 
granicach. rox oś 
Nie znam nio pożyteczniejszego 1 więcej uczą- 
cego nad rozprawy prowadzone Z umiarkową. 
niem — a nie szkodliwszego nad sprzeczki i kłó. 
tnie: z pierwszych idzie światło, z dragich dosta- 
je się czarnej katarakty. Rozprawa zbija uprze- 
dzenia; sprzeczka podnieca namiętność. Pierwsza 
budzi zaufanie, druga drażniąc miłość własną bu- 
dzi podejrzenia; — a któż o tem nie wie, że kie- 
dy miłość własna wmięsza się w jaki spór, to go 
tak zajątrzy, że się nigdy nie skończy. Na nie- 
szczęście z rozprawy spornej, do kłótni, krok 
tylko jeden... Nic łatwiejszego jak go zrobić, je- 
żeli oględność,-wyrozumienie, uczucie sprawiedli- 
wości, a nawet decorum publiczne, nie hamuje po- 
„mawia POOĆ =n p magas w szermierzach 
jących w siebie że zawsze powinni mieć górę. 
Niech będzie eo chce, 22 gk pna ! a 


Pod tem godłem zawiązywały się wszystkie 


I zaś na mocy konstytncyi z r. 1726 
pozwolono posiadłości, na przedmieściu War- 
szawskiem zakupione, posiadać i na dziedziców 
swoich przenieść. (Konst. z r. 1726 p. 59. tyt. 


suj 


Wiedeń 22 kwietnia. Pierwszorzędne w tej 
chwili miejsce w dziedzinie spraw wewnętrznych 
monarchii zajmuje kwestya 


dentów wiedeńskich, który jutro podamy. 


swoją tekę.“ 
— Dnia 17 b. m. now 
bia Pepoli wręczył Ce 


gierskich. 


stał rzeczywistym tajnym radcą. 


Izbie poselskiej. 
EBK WERTER WRITE WEKA ZO OZI RERA 


Samorząd angielski. 
(Selfgovernment). 


przez autora Programmatologii. 


96, 91, 


19, 20, 21, 23, 23, 28, 29, R 88, 89, 


Pisarze kontynentalni, wyłaszczając zakres dzia 


rzędu gminnego, (Gemeindevorstand, Gemein- 


wyżej objaśniono, sprawowane są w Anglii od- 
dzielnie, osobno, przez osobne dla każdej posta- 
nowione organa; które to organa jednak, ani po- 
jedynczo ani zbiorowo wzięte, nie są zwierz- 
chnością gminną, nie mają żadnej jury sd y,k- 
cyi ani żadnej władzy wykonawczej; chy- 
ba chcielibyśmy nazwać to wykonawczą władzą, 
jeżeli na przykład zgromadzeniu (board) w prze- 
widzianych statutami wypadkach wolno nałożyć 
drobne grzywuy ua członków nieobecnych, lub 
coś podobnego. Jednak i pod tym względem zbo- 
ry funkeyonaryuszów miejscowych nie są tak aun- 
tonomicznemi nawet jak towarzystwo prywatne, 
które karami statutarnemi członków swych okła- 
dać mogę, albowiem każdego takiego zboru iunk- 
cyonaryuszów (board) miejscowy sędzia pokoju— 
to jest w miejscu zboru lub w sąsiedztwie zamie- 
szkałyi czynny, — jest członkiem mocą swego 
urzędu, ex officio | €0 nie potrzebue przy towarzy- 
stwach prywatnych. 

Isstancyą, do której wszelka jurysdykcya pier- 
wiastkowa, jakoteż władza wykonawcza w pier- 
wszym rzędzie należy, jest sędzia pokoju; za. 
tem mie jest on wyższą instancyą, jak n. p. u 
nas urząd powiatowy lub wydział powiatowy, lecz 
pierwszą instancyą administracyjną, jakoby 
rzekł po naszemu, zwierzchnością miejscową, do 
której należy początkowanie (inicyatywa) wszel- 


wojny domowe. Krocie ludzi ginęło nie wiedząc 
nawet powodu spora, który najczęściej tkwił w ja- 
kich subteloościach, tak wydystylowanych i zawi- 
kłanych przez uczonych teologów, prawników lab 
polityków, że potem, kiedy namiętność wysapała 
się i skąpała we krwi, złożono je na wieki 
wieków ad acta, 

To samo, co się dzieje na wielkiej arenie świa- 
ta, powtarza się nieraz w kółka domowem— Sły- 
szałem w tej materyi zabawną a i uczącą ane- 
gdotę... 

Kiedy to było i gdzie? — tego już nie wiem; 
ale w pewnem mieście i zdaje się stółecznem po- 
kazywano sobie za wzór dwoje małżonków. Na- 
zwijmy ich jak Krasicki nazwał swoje gołąbki: 

„Jeden Bezendech, Newazendech drugi!“ 

Tem zaś słuszniej należą się im te nazwiska, 
że podobnie jak w bajce i oni: 

„Jak gołąbki razem żyły 
1 szczęśliwe z sobą były.“ 

A żyli już ze sobą od lat dziesięciu — wpraw- 
dzie pepobpkalay la ich Opatrzność potomstwem, 
to jednak nie przeszkadzało, że mogli dłago jeszcze 
liczyć na tę pociechę. 

Otóż pewnego wieczora wróciły nasze gołąbki 
z teatru, i zasiadły do herbaty... 

„Samczyk w wybornym był humorze, i usposo- 
biony do tych grzecznostek, które się zwykle mó- 
wi kobietom, a najrzadziej swojej samiczce — Za- 
czął wigo lornetować ją, wychwalać gustowny strój, 
spojrzenie, uśmiech, rączki. .. 

Samiezką przyjęła te pochwały ze skromnością, 
lecz w sposób zachęcający do dalszego ciągu. 

I sypały się komplementa, zbiegały czułe spoj- 
rzenia wymowoDiejsze od komplementów, aż naraz 
nastała przerwa, nie przestając być równie intere- 


cą... : 
= Nieprawdaż jedyna daszko! mówił, po onej 


przerwie Bezendech— niech nam kto pokąże szczę- 
śliwsze stadło, jak nasze, a dam mu konia 
z rzędem. 


— To prawda, mój gołąbku — rzekła Newa- 


obrony krajowej. 
W Peszcie, jak jaż parokrotnie donosiliśmy, toczą 
się ciągle układy między ministrami obrony kra- 
jowej, w których biorą udział także i inni mini- 
strowie przed- i zalitawscy, a mianowicie kanclerz 
baron Beust i minister wojny baron Kuhn. Stan 
rokowań podług jednych ma być pomyślnym, podłag 
innych wcale niepomyślnym. Jedni głoszą o roz- 
wiązaniu tej kwestyi w duchu jedności armii, dru- 
dzy widzą byt monarchii zagrożony zaprowadze- 
niem dualizmu wojskowego i donoszą jaż o praw- 
dopodobnem ustąpieniu barona Kubna. Odbieramy 
w tym względzie list jednego z naszych korespon- 


— Czytamy w Nowej Presie: „Jak nam dono- 
8zą, minister rolnictwa hr. Potocki przecież złoży 


poseł włoski margra- 
esarzowi austryackiemu 
ną zamku w Budzie swe pismo uwierzytelniające. 
Dzienniki węgierskie zwracają uwagę, że to pier- 
wszy poseł dworu zagranicznego na ziemi wę- 
gierskiej przedstawił się królowi węgierskiemu. 
Na cześć posła dano wielki obiad dworski, na 
który zaproszono wszystkich ministrów; nastę- 
poie margrabia Pepoli odwiedził ministrów wę- 


— Węgierski prezes ministrów hr. Juliusz A n- 
drassy, jak donosi Nowa Presse, mianowany zo- 


— Wśród powodzi petycyj i protestów przeciw 
projektom finansowym Dra Brestla, w szczegól- 
ności zaś przeciw podatkowi majątkowemu, znaj- 
dzie się jedna petycya, stająca w obronie tego 
podatku. Otóż „stowarzyszenie postępowców* w 
Bernie upatruje w zaprowadzeniu podatku mająt- 
kowego jedyny środek wyrwania  Austryi 
z toni finansowej. Petycya ta przesłaną zostanie 


(Patrz Nr 3, 4, 6, 7, 8, Y, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 


łania poszczególnych sędziów pokoju, przedsta- 
wiają takowych, mianowicie w dziedzinie zarządu 
miejscowego czyli administracyi jako wyższą 
instancyę nad zarządem gminnym (Gemein- 
dervarwaltung) przełożoną. Pochodzi to z tego, że 
nie mogą pisarze ci oderwać się od pojęć i sto- 
sunków kontynentalnych, to jest: nie mogą bigdy 
zapomnąć pierwszej instancyi kontynentalnej, u- 


deamt) ani też nobecnić tego sobie dokładnie i sta- 
le, że taki nrząd, aczkolwiek istniał za dawnych cza= 
sów, dzisiaj już w Anglii, stawszy się zbytecznym, 
nie istnieje; nie zważają na to, że wszystkie miej- 
stowe czynności administracyjne, jak to już 


CZAS z Piątku 24 Kwietnia 1868. 
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kiej sprawy administracyjnej, i rozstrzyganie w 
pierwszej instancyi wszelkich administracyjnych 
wątpliwości, zażaleń i sporów, 

Wszystko co istnieje poniżej zakresu sędziego 
pokoju, jest tylko służbą publiczną w znaczeniu 
wyrazu ścisłem ; najczęściej honorową, bezpłatną, 
lecz zawsze tylko służbą. 

Urzędem właściwym, magistraturą, jest do- 
piero sędzia pokoju, i dopiero do sędziego poko- 
ju możnaby poniekąd zastosować paragraf 31 da- 
wniejszej instrakcyi dla wójtów gminy, (Dziennik 
rządowy dla okręgu administracyjnego Namiestni- 
ctwa we Lwowie: rok 1856 części III), który o- 
rzeka: „Wójt jest głową gminy; ta przeto winna 
mu jest posłuszeństwo i poważanie.” 

Sędzia pokoju w Anglii, nie jest głową żadnej 
gminy, albowiem nie ma tam gmin w rozumieniu 
przytoczonej instrukcyi ; zresztą mówiąc nawiasem, 
i w naszej nowej ustawie gminnej obeszło się ja- 
koś bez powyższego ogólnika o posłuszeństwie 
i poważanin; jednakże jest sędzia pokoju rzeczy- 
wiście magistraturą, której w widokach publicznej 
administracyi I porządku należy się prawnie po- 
słuszeństwo i poważanie ogóła. Jest też pierwszą 
miejscową władzą, przyodzianą w dostatecz- 
ne atrybucye, aby na każdym według prawa wy- 
musić rzeczone posłuszeństwo i poważanie, Sę- 
dzia pokoju ma władzę uwięzić każdego, kto 
nie da rękojmi za spokojne i z prawem zgodne 
zachowanie się, lub odmówi należnej czci albo 
posłuszeństwa urzędowi, co nazywa się commit- 
ment for safe custody, oddanie do więzienia dla 
bezpieczeństwa ; ma władzę uwięzić każdego, prze- 
ciw komu się stwierdzi podejrzenie o zbrodnię 
commitment for trial albo nawet podejrzenie, iż u- 
niknąć chce Świadectwa przeciw zbrodniarzowi; 
ma władzę nakazać grabież distress, skoro 
chodzi o wymuszenie czynności lub daniny jakiej 
prawem przykazanej; nareszcie ma władzę ska- 
zywać na kary więzienia lub pieniężue w przy- 
padkach swej Jurysdykcyi podlegających. 

Zawsze jednak otem pamiętajmy, że ta wielka 
władza nie jest jak na kontynencie, obustronnie, 
to jest czynnie i biernie przywiązaną do pewnej 
osoby; sędzia bowiem w Anglii nie ma terry- 
toryalnego zakresu swej osobistej jurys- 
dykcyi, lecz jest mianowany dla całego hrab- 
stwa; zaś mieszkańcy z swej strony nie podlega- 
ją jurysdykcyi pewnego wyznaczonego sędzie- 
go, lecz każdy udawać się moźe do którego chce, 
i do którego udać się dogodniej mu; z czego wy- 
nika, że nie istnieje w Aoglii ów stosunek posłu- 
szeństwa i poważania, (rozumie się w publicznych 
nie w rodzinaych lub prywatnych stosunkach), nie 
istnieje, mówię, Ów stosunek posłuszeństwa i po- 
ważania względem osób fizycznych, lecz tylko 
względem maglstrątary jako osoby moralnej; 
czyli mówiąc krótko, w rzeczach publiczne- 
go porządka „żaden obywatel jako jindy- 
widyum niejest winien posłuszeństwa lub powa- 
żania drugiemu, lecz tylko prawom krajowym. 

Zakresu działalności (kompetencyi) pojedyncze- 
go sędziego nie będziemy tu wyłuszczać w 8zcze- 
gółach, ponieważ już wyżej podaliśmy zakres ko- 
misyj, zatem tutaj dostatecznem będzie powiedzieć, 
iż wszelkich czynności administracyjnych i. sądo- 
wych tamże wyliczonych pierwsze ujęcie, inicya- 
tywa, i spełnienie należy o tyle do pojedynczego 
aędziego, o ile prawo nie wymaga do spełnienia 
takowych współadziała więcej sędziów lub ich 
nie przekaznje posiedzeniom bądź okręgowym 
(divisional s. special sessions) albo kwartalnym 
(quarter sessions), (*) 

Tu tylko zwrócimy uwagę czytelnika na to, iż 
wyjątkowo przy czynnościach ważniejszych prawo 
nakazuje czasem, zaś w ogólności pozosta 
wlia to rozumienia sędziego, przyzwać sobie do 
wspólnego załatwienia jeszcze jednego lub i wię- 
cej sędziów; co też sędziowie angielscy czynią 
dość często, skoro tylko. wymaga tego ważność 
sprawy, albo jeżeli sędzia przez stronę do czyn- 
ności jakiej wezwany mniema, iż we dwóch lab 
więcej sprawa odpowiedniej będzie załatwioną, 
najbardziej zaś jeżeli chodzi o wzbudzenie zaufa- 
nia i wywarcie silniejszego wpływu na strony spor- 
ne lub na opinią ogółu. Nie potrzeba prawie do- 
dować, iź sędziowie ci wystrzegają się by najmniej- 


(*) Austryacka instrukcya dla urzędów obwodowych 
(Kreisiimter) z r. 1782 i dla starostów (Kreishaupt- 
mann) z r. 1787, jedna i druga dziś jeszcze ponie- 
kąd ważna w sprawach administracyi, zalecają się 
wielką praktycznością i mogą dać wyobrażenie o dzia- 
łalności władz miejscowych administracyjnych odpo- 
wiadających u nas angielskim sędziom pokoju. 

(Przyp. Autora.) 


zendech, a jednakże jest coš, czego niedostaje do 
naszego Bzczęścią, . - i 
— Rozumiem... nie dostaje nam małej istotki, 
któraby tobie przypominała mnie, a mnie ciebie. 
— Zgadłeś — rzekła z uśmiechem samiczka. 
— Nie traćmy nadziei. . . Ty masz ledwo trzydzie- 


sty któryś roczek, ja, choć za czterdziestkę nie-|i to, że ojciec ma prawo stanowić o losie syna— |w Dzienniku Warsz 
można | pozwolisz jednak że i wola matki waży coś na|po wiedeńskich 


wiele przeszedłem, czuję się młodym... 
się więc spodziewać... 


— (Qóżby to było za szczęście!... chociaż, wy- 


szego podejrzenia o stronniczość, (Perhorrescentia), 
czego zresztą uniknąć nader łatwo, przy znanej 
nam jaż wielkiej liczbie czynnych sędziów w hrab- 
stwie i zupełnej -bezinteresowności urzędowania 
bezpłatnego, pełnionego przez osoby uzdolnione, 
zamożne i powszechnego używające szacunku. 
Do kompetencyi posiedzeń okręgowych, (special 
sessions) to jest posiedzeń odpywauych przez sę- 
dziów czynnych w okręgach, (dźvisions) na które 
zgromadzeni na sesyi kwartalnej sędziowie poko- 
ju, dla ułatwienia i porządku czynności miejsco 
wych całe hrabstwo między siebie dzielą, należą 
według ustaw następujące sprawy: 1) mianowa- 
nie a względnie zatwierdzenie urzędników, jako: 
dozorców ubogich, konstablów, dozoreców (nie nad- 
zorców, inspectors, których mianaje posiedzenie 
kwartalne) do pilnowania miar i wag; dozorców 
drogowych; 2) budowanie i utrzymanie dróg, ob 
myślenie potrzebnych na to materyałów i fundu- 
duszów, rozpoznanie sporów między dozorcami 
komunikacji, a właścicielami gruntów przyległych, 
tworzenie większych okręgów miejscowych w celu 
wspólnego utrzymania albo otwierania nowych ko- 
munikacyj, wreszcie rewizya rachunków drogo- 
wych; 3) rozstrzyganie sporów i zażaleń wzglę- 
dem wymiaru lub poboru podatków na ubogich, 
(poorrate); udzielenie kontesyj na szynkownie, do- 
my gościnne, bilardy, zabawy publiczne z muzy- 
ką i tańcem, teatra i inne widowiska pozą obrę- 
bem stolicy; domy publiczne na klaby i debaty 
polityczne jakoteż na czytelnie, wreszcię koncesye 
na handel zwierzyną i dziczyzną w ogóle; 5) spo- 
rządzenie spisów przysięgłych jury z list miejsco- 
wych podanych przez dozorców ubogich (overseers 
of the goor) i kościelnych (churchwardens). Spisy 
przysięgłych, by ta nawiasem opowiedzieć, powsta- 
ją następoym sposobem: Ponieważ wspomniona 
wyżej starszyzna parafialna, nadzorcy ubogich i 
kościelni, z powodu iż się trudoią podatkiem na 
ubogich, posiadają najdokładniejsze wykazy osią- 
dłych mieszkańców, więc włożono na nich obo. 
wiązek, aby co roku na 1go września, według 
danego sobie formularza wygotowali spisy wszy- 
stkich mieszkańców swojej parafii, posiadających 
przynajmniej 10 fantów sterl. dochodu z włas- 
nego, albo 20 funtów st. rocznego dochodu z dzier 
żawnego grantu, albo zamieszkujących domostwo 
za 20 funtów st. rocznego najmu albo o 15 oknach 
ponieważ tylko tacy są do służby przysięgłych 
obowiązani, jeżeli ich prawo nie uwalnia ałbo nie 
wyklucza. Spisy te czyli listy mają przez trzy ty- 
godnie wisieć na drzwiach kościelnych do przej 
rzenia każdemu, komu na tem zależy, po czem 
odsyłają się do sesyi sędziów pokoju na ręce pisarza 
tej sesyi. Zgromadzeni sędziowie obowiązani są wy- 
słuchać jeżeli jakie zdarzą się reklamacye, takowe 
rozstrzygnąć, spisy sprostować, podpisami dwóch 
na posiedzeniu obeenych sędziów zatwierdzić i 
znów ną ręce swego pisarza odesłać pisarzowi 
posiedzeń kwartalnych, (clerk of the peace). 
Ten pisarz posiedzeń kwartalnych, będący wła- 
ściwie sekretarzem hrabstwa, zastępcą lorda lien- 
tenanta jako strażnika aktów (custos rotulorum), 
zatem najpierwszym oficyalistą hrabstwa, porząd- 
kuje wspomnione spisy czyli listy przysięgłych 
według okręgów, przepisuje nazwiska porządkiem 
alfabetycznym do księgi zwanej księgą przysię- 
głych, (Jurors Book) i wręcza tę księgę Szeryfo- 
wi, który z niej według potrzeb służby przez ca- 
ły rok następny powołuje (pismami swemi przez 
pocztę) przysięgłych w odpowiedniej liezbie do 
stawienia się gdzie należy, mianowicie: dwa razy 
do roku dla assysów kryminalnych, cztery razy 
dò posiedzeń kwartalnych sędziów pokoju i f. d. 
Władza mianowania przysięgłych, właściwie po- 
woływania, zostawiona Szeryfowi, jako in honori- 
fico najwyższema dostojnikowi, przedstawicielowi 
sądownictwa i zwykle najzamożniejszema obywa- 
telowi hrabstwa, zatem osobie tak od władz miej. 
scowych jak od stronnictw parlamentarnych naj- 
zupełniej niezawisłej. Dla niedawno zaprowadzo- 
nych sędziów cywilnych w hrabstwach, których 
potrzeba okazała się z przyczyny pomnożenią 
się procesów drobniejszych, Szeryf nie powołaje 
sam przysięgłych, lecz tylko udzielą sędziemu 
wypisu przysięgłych w okręgu sędziowskim za- 
mieszkałych, a sędzia sam powołuje ich według 
potrzeby; co jedaak przy sądach tych bardzo się 
rzadko zdarza, chyba na żądanie stron w sporze 
będących, które atoli chętnie unikają powołania 
jury gdy przez to naturalnie opóźnia się roztrzy- 
gnienie procesu. W ogólności, jak w sprawach 
kryminalnych i ważniejszych policyjno-karnych 
instytucyą jury wysoko cenią w Anglii, tak w 
cywilaych i drobnych policyjnych, zwłaszcza, gdzie 
na dorażnem działaniu częstokroć polega skutek 


— Czy dziwactwo, czy kaprys — mniejsza o to; 


od której nie odstąpię... 


bym że tak będzie jak mi się podoba. 
— Wiem 0 tem, wszechwładny mój panie; wiem 


tej szali — przecież nie jesteśmy w Tarcyi!... 


dybym był tak jak ty uparty, powiedział- |tem przykrzejszy, że 


t 


czynności, bardzo się oswojono z pomijaniem 1* 
działu przysięgłych, chociaż zawsze pozostaje 
wolno stronom tegoż udziału domagać się, równie 
jak dotyczącemu sędziemu nie zabroniono uży” - 
wać pomocy przysięgłych, jeżeli tego uzna pó” 
trzebę. | 
(Dokończenie nastąpi) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Hraków 23 kwietnia. Stosownie do ogłoszonegi 
już poprzednio najwyższego rozkazu odbyło się dzi: 
siaj o godzinie 10tój raao w kościele Archiprezbite' 
ryalnym Panny Maryi, po szczęśliwem rozwiązanił 
N. Pani, dziękczynne nabożeństwo, po którem odśpie 
wano uroczyste Te Deum, na którem wszystkie włś 
dze cywilne i wojskowe były obecne. Kościół by 
przepełniony pobożną publicznością. Przed kościołe” 
stał pod bronią garnizon miasta Krakowa, który def 


ladą i hymnem austryackim przez dwie bandy ode' 
granym zakończył tę radosną uroczystość. | 

— Dziś w dzień Śgo Wojciecha, o szóstój raní 
rozpoczął sig w Krakowie dwutygodniowy jarmark 


wiosenny. Powtórzymy, że urządzenie dwa razy d0 
roku na wiosnę i pod jesień jarmarków w Krakowie, 
zaprowadzone przed parą laty, chybiło celu, co przy” 
pisać należy kilku razem okolicznościom , a to zaró” 
wno miejscowym, jak handlowym i politycznym sto” 
sunkom. Początkowo zjeżdżali się na jarmarki kupcy 
obey, między nimi także zagraniczni; lecz gdy odbył 
towarów ograniczał się na przedmiotach mody i ojal 
w krótce zaś nieszeżęśliwe wypadki o strojach zapo” 
mnieć kazały, najważniejszy zasób jarmarczny ubył. 
Pozostały jeszcze drobne kramarskie towary, które Bię 
mieściły po budach; ale największą część bud zajmo- 
wali tutejsi kupcy „z Każmierza, którzy na tę par$ 
tygodni przenosili się na rynek miejski: i wielki js” 
mark handlowy zamienił się w odpustowy kiermaś 
miasteczkowy. O sprzedaży towarów hurtownie ni 
było nigdy tu mowy, o zjazdach kupców z całego 
kraju dia zaopatrzenia się w najświeższy towar nić 
było można pomyśleć; znikł więc właściwy cel jar” 
marków, a po hermetycznem zakmnięciu granicy Kró” 
lestwa Polskiego, cała sprzedaż ogranicza się na miej” 
scowój potrzebie, dla którój nad miarę wystarczają 
kupcy i rękodzielnicy miejscowi. Tak więc stan jar 
marków krakowskich wymagałby rozpoznania poł 
względem możebnych korzyści lub strat dla miast% 
tudzież przemysłu i handla miejscowego. | 

— Szczególna skłonność do przesady panuje w tej 
chwili! Każde słowo w olbrzymie natychmiast stroi. 
ona rozmiary. Mówiliśmy o „nagabywaniach“ zreszt4 
o „napadach“; krakowski korespondent do jednego * 
pism lwowskich donosi już o „rozbojach.* My o nich 
nie nie wiemy. Pisaliśmy dla przestrogi osób miest 
kających w odleglejszych przedmieściach, dla zwróce' 
nia uwagi Magistratu na brak dostatecznego oświe” 
tlenia, dla obudzenia czujności organów policyjnych. 
na tu ijowdzie zdarzające się wypadki, o których na” 
wiarogodne doniosły osoby. Ale nie pisaliśmy wcale 
dla allarmowania publiczności, bo też i nie ms 
do tego powodu: miasto nasze dzięki Bogu, na „ros 
boje“ uskarżać się nie może. Wiemy także z dobre” 
go żródła, że wypadki przez nas wzmiankowane, 0” 
kazały się przy Ściślejszej indagacyi w świetle mniej 
rażącem, i to naturalnie, bo „strach wielkie ma oczy” 
jak mówi przysłowie, 

— Słyszeliśmy, że na wczorajszem posiedzeniu Ra” 
dy powiatowej krakowskiej, rozprawiano nad przymu” 
sowem zabezpieczeniem się od ognia, Cieszymy | 
że przeciwnicy przymusowej asekuracyi w ogromnej, 
o ile wiemy, znaleźli się większości. Dziennik nas 
był zawsze wszelkiemu przymusowi przeciwny, i w tej 
kwestyi, jeszcze przed laty, bronił wolności asekurs” 
cyi: ogniowej. Lecz oprócz prawdy, jaka leży w zas% 
dzie samej, złożyła Rada powiatowa dowód prawdzi” 
roc i hohia iapatrywania się na stan rzeczy, 
1 dowiodła, że go nawet tak często zd j si 4 
żary zamącić nie zdołają. Nie kap obiskan by Sao 
zdaniem naszem tej klęsce, jaka nas nawiedza prześ 
zaprowadzenie asekuracyi przymusowej, już dla tego 
samego, że podpalacze pomimo wszelkiego przymuść 
nie wzięliby w niej udziąłu, bo nie należą zwykle do 
tej klasy ludzi, do których przymus rozciągnąć się 
daje. Zresztą nie mamy wcale zamiaru rozbierać tego 
omówionego jaż przez dziennik nasz przedmiotu; kro 
nikarską tylko chcieliśmy uczynić wzmiankę i uzna” 
nie nasze Rądzie powiatowej wyrazić. 

— Dalsza budowa części Collegium jagiellonicut 
i restauracya kościoła Ś. Anny w Krakowie, już roz” 
poczęte. 

— Prelekcya Dra Wincentego Pola, „O zachowa” 
nia zabytków przeszłości*, miana 18go marca b. r. 
w sali Towarzystwa naukowego krak., odbitą gostats 
z fenilletonu Czasu, jako broszura osobna. 


ooo O 


To historya dzisiejsza. Wmięszał się obcy [or: 


dość że mam w tym względzie wyrobioną opinię, gan do naszej troski domowej, a choć mu je- 


i drudzy dali porządną odprawę, fakt zosiał, 


e r do upokorzenia przyczyni 
się może instygącye lub * ne własnye | 
Niebyłoby w tem nie niepodobnego: Jedni piszą 
awskim, drudzy mogą pisać 
gazetach. Podobnym zepsuciem 


nigdy, nawet w czasach największych upadków, 


e nie to nie; ale jesteśmy w kraju, gdzie |nie było zarażone piśmienictwo nasze; CO tylko 


znam ci szczerze, ciągły niepokój towarzyszyłby |najwięcej głapstw dzieje się dlatego, że mężowie | byłoby dowodem, że nigdy jeszcze termometr du- 


temu szczęściu... Dziecię, jedno dziecię — to ta- 
ki skarb, że co moment przejmuje trwoga, czy go 
nie stracisz... wolałabym dwoje... 

— Dwoje? zawołał Bezendech nadymając się 
w fotela — co to dwoje! — Troje być powinno, 
troje powiadam — ma się rozamieć trzech chłop- 
ców... miłość i wytrwałość wszystko zwycięży... 

— Mówisz to z taką pewnością, rzekła sami- 
czka pieszcząc swego samczyka — żę prawie pe- 
wną jestem ziszczenia się naszych nadziei. Jedna- 
kowoż zastanów się kochanie, czy to nie byłby za 
wielki kłopot, żeby każdemu chłopca dać 
tą fortunę? Majątek nasz wystarczający na dwoje, 
aktonniaby zmalał, gdyby go na trzy części po. 

zielić.  - 

— Na trzy części? przecież nie myślę się wyzuć 
z wszystkiego. Zresztą chłopiec niech się sam 
kieraje. 

Najstarszego oddam do wojska; drugiego do 
urzędu. í 

— A z trzecim cóż zrobimy? 


są pod pantoflem żon. 
„= I ty śmiesz to mówić? A któraź żona z 
większą cierpliwością i słodyczą, jak twoja, znosi- 


się, takie lekceważenie ... „Jaz 

— Milcz Asani i nie nadażywaj mojej cierpli- 
wości... bo mogę ci to samo odpowiedzieć, że 
nie znajdziesz mężczyzny, któryby tak długo jak 
ja znosił twoje kaprysy, dąsy, kwasy, i gdera]. 
stwo. . 


2 — A to zabawne! tyran żali się na swoją ofia- |luda bez afiszu, 
przyzwoi- |rę... Lecz dość już tego; dłuższy przymus byłby |deszczu obchodzić we wtorek po Wielkiejnocy, 
że nie | obchodziło ją w 


czuję, aż nadto czuję, 


nad moje siły... od. którego 


mogłabym żyć z człowiekiem, 
stko mię odpycha... A 
— W to mi graj! Chcesz w. pani być wolną 
nie trzymam cię... piekła nie będzie w domu... 
— Kiedy tak, to chodźmy do rozwodu... 
— Do rozwodu! wyborną myśl! do rozwodu |. 
I rozeszło się małżeństwo każde do swego po. 
koju... Nazajutrz obie strony przyzwały swoich 


wszy- 


— Z trzecim? Oto mię najmniej boli głowa:|adwokatów, aby rozpoczęli rozwodowy proces. 


zostanie księdzem. o s 
— Księdzem? na to nigdy nie pozwolę... 
20 Zkądże to uprzedzenie do stanu duchowne- 


80 : gra 

— W naszej rodzinie nie było i nie będzie księ- 
dza — zresztą ksiądz wyrzeka się świata, związ- 
ków rodzinnych — a ja świat lubię... i chcę 
żeby synowie moi mieli żony.... 

— Ależ to dziwactwo, kaprys... 


wodu sprzeczki o przyszły los trzech 
których jeszcze nie było na świecie. 


dnie wmięsza się się ktoś trzeci — a ten p 
nie nie złagodzi sprawy, lecz ją tylko rozjątrzy. 


Tak tedy zerwało się wieloletnie stądło z po. 


chłopców, 


Jakiż sęs moralny tej anegdoty? 
Oto rozprawiajmy i roztrząsajmy rzeczy publi- 


czne, ale nie sprzeczajmy się i nie kłóćmy ! 


W naszem położenia w kaźdą kłótnię niezawo- 
ew- 


łaby przez tyle lat takie tyrańskie obchodzenie | którym uczucie naro 


3a pio stał tak nisko, 
lto to odwrócić oczy od tych scen politycz- 
nego świata, aby je | ape now na jaki = w 
u zdradza się w niespodzie- 
wanych rysach. 
Często nie nieznacząca okoliczność odsłania ta- 
a tajemnicę, o jakiej ani się śniło nigdy mnie- 
manym kierownikom opinii, mającym zawsze ja- 
ki program w kieszeni z komitetem i prezesem. 
Objawiła to Rękawka — i kilkanaście 
bez programu, nie mogąc jej dla 


niedzielę... 
Kto przeniósł tę uroczystość na ten dzień? kto 
AE wszystkich mieszkańców ? 

akt... 

Pokazuje się, że zawsze tam znajdzie się jedno- 
myślność, gdzie nie protestuje iradycya s duch 
narodu. ź 

Dla tego to nie jeden kapelmajster, choć z za- 
pałem dmie w trąbę lub smyczkiem rusza, nie 
może wyjść z podziwu czemu po jego muzyce | 
taniec nie idzie ochoczo,,, a większa liczba na- 
wet nie tańczy... Zeby tak mógł, kazałby ich 
za kołnierz ciągnąć, żeby tańezyli, ale że niemoże, 
klnie im w ducha i odmawia muzycznego ucha... 

Tlumacz mu, że grą fałszywie... nie uwierzy. 


eR 


sięy l 


" CZAS z Piątku 


24 Kwietnia 1868. 


3 


| 
realności pod L. 2 w Przemyślu na Podgórzu; cena ski). W dalszy m ciągu procesu przeciw Johnsono- 


Korespondencya Redakcyi. 

Panu B. w Wojniczu. Przepraszamy, ale zadość 
uczynić życzeniu w liście z 22go b. m. wyrażonemu 
nie możemy, z powodu następstw, których (dziennik 
na siebie przyjąć nie może, a przed któremiby go jak 
wiadomo z ustawy drukowój, podpis autora listn nie 
zasłonił. 


e 
Sprawy sądowe. 


— 


| — QOdbieramy następującą reklamacyę : 
| Korespondent (Z.) w o, Czasu A 84 z d. 
10 t. m. zarzuca mi, że wykładam język polski w 
szkole i słabo, z czeska językiem tym władający. Że 
nazwisko czeskie noszę, to niczego nie dowodzi; 
wszakże mnóstwo zacnych od dawna zamieszkałych 
krajowi dobrze życzliwych i usłużnych mężów jak i 
ziomków mają nazwiska niemieckie. — Ci prywatni 
i publiczni dzisiaj mężowie, którzy me czynności zną- 
Ją od lat wielu, wiedzą, że kiedy dawny system gier- 
manizowania szkół kwitł w najlepsze, powołany r. 
_1851 od Władzy ówczesnej do komisyi celem ukła- 
dania polskich książek elementarnych, wskazując naj- 
nowszy i najłatwiejszy sposób nauczania, pracowałem 
gorliwie w ciężkich czasach ze stanowiska mego nad 
| dźwignieniem języka narodowego w szkołach i przy- 
czyniałem się z całej siły u Władzy, by języka nie- 
mieckiego, który był koniecznością, uczono na pod- 
stawie polskiego. — Do uczenia języka polskiego mam 
egzamin i kwalifikacyę na Bzkoły realne wyższe, 
uczę zaś w niższej realce z upoważnienia Władzy. 
Jeżeli zaś Rada lub Władza szkolna zdolniejszemu 
powierzy ten ważny przedmiot w Tarnowie, tak miło 
mi będzie dla dobra kraju ustąpić ten przedmiot, jak 
mi było dotąd, działać uczciwie. 
Tarnów 21 kwietnia, 
| J. N. Pospiszii, i 
dyrektor szkoły normalnej i realaej. 


+—:Qazeta Narodowa w numerze wczorajszym po- 
daje protest lwowskiój Rady miejskiój przeciw pro- 
jektowi do podatku majątkowego. 

— Namiestnik nadał jedno stypendynm w żę 
kwocie 157 złr. 50 e. w.a. z fundacyi Głowińskiego 4 iôr jej iest ten 
saeaczowi praw pirymego raka ma wozcnicy |skrżoych idzie warnona, „Ubiór ja ak ten 
Iwowskićj. Leonardowi Tarnawskiemu, synowi ubogiego ae. jom enyi nosi czarną jedwabną, biało powy- 
WE Aeh APAZPAONOS yesos as” zn krin czarną mantylkę, niebieską krawat- 

pearen P sninn A Spposiyan k hi kólozyki z trupiemi główkami. Fryzura włosów 
zd soon kwocie 105 sir.. 1w: E preasneaone dia jlah ewną kokieteryę. Zaledwie usiadła, zalewa 
uczącćj się młodzieży ruskićj, nadał Jego Excelencya | 0. ł =k zakrywa twarz chustką. Brakuje jej, jak 
słuchaczowi pierwszego roku. wydziału filozoficznego | SI e je, odwagi do czterodniowej z sądem walki 0 
na wszechnicy lwowskićj Julianowi Nasalekiemu sy- i S sec a może i o życie. Nie jest wcale 
nowi ubogiego kapelana gr. kat. ES e aa ak via sądziło. W ogóle robi dosyć 

GEL sagi te nadane zostały na początku roku ak Map ir ira alors 
szkolnego 1868. z > 1 je. które miała na s0- 

placic: rega ojew zee nić | Pyra bi š goer dnie pa ci samowar, flaszki 
waj Se.» piatek wioepor, wydaćsył wię GA Y cji pri szkatułka z listami i rozmaite inne przed- 
wypadek nader rzadki w obecnych czasach. Pewien atioky p rocesie tym ważne. 
lokajczyk -pokóchał pokojówkę 18letnią i urodziwą. Jalia Bisżeyi rodem z Szechenyi w komitacie 
Kredensowy ten romans trwał mutaćis mutandis czas Risenburskim w Węgrzech, stanu wolnego, liczy lat 26. 
dłuższy i miał się skończyć jak to zwykle bywa.... Prez. Pani jesteś kanoniczką kolegiaty szlacheo- 
-ożenieniem miłującój się pary. Tymczasem zły geniusz kiej w Bernie? . 
zjąwia się w postaci nowego udonisa, który w pannie 5 sk, (ze łzami w oczach i ledwie dosłyszalnie): 
służącćj poczyna się kochać, oświadcza się jej I uzy- Tak jest 
skuje promyk nadziei na przyszłość. Pierwszy narzeczony AM WEW opiewa następnie: 
doprowadzony do rozpaczy porywa strzelbę nabitą, W Linzu zapoznał się hr. Gustaw Choryński, 
a zdybawszy swoją bogdankę, przeszywa jej pierś znik w wojsku austryackiem, z aktorką panną 
kulą. Na szczęście rzutem ciała odwróciła dziewczyna ak dą Ruef, urodzoną w r. 1835 w Monachium i 
strzał w serce wymierzony, który przeszył płuca i| $. w r. 1860 w Kzymie. Panna Ruef zosta- 
zgruchotał łopatkę. Wczoraj przywieziono nieszczęśli- i - pw a ale za to odpłaciła ową nieszczę- 
a W aa Aaminin ny Jora „az re faia a ateni E która stanowi przedmiot dzisiejszój 
ABY. zadziwia A 8 Lie małżeńskie nowożeńców nie dłu- 

= Kieolanin donosi o strasznej zbrodni, która | 07Prawy. Szczę i 

ch rzuciła w Kamieńcu podolskim. Jedna z naj- 


go trwało. Już w r. 1864 znajdujemy opuszczoną 
f gnakomitszych dam w mieście p. jenerałowa Lachmano- 


przez męża swego hr. Matyldę Choryńską tę = 
í ; ; teścia swego hr. Choryńskivgo, namiestni 
|| wa z domu br. Potocka, córka hr. Jana Potockiego, SZ Z j hank: 
a z pierwszego małżeństwa hr. Sebastyanowa Bade- | 1olnój Austryi. Nie zapuszczam się w ocenę chara 
niewa, zamordowaną została w d. 29 marca r. b. P. 


tera hr. Matyldy i rzucam zasłonę na przewinienia 
| | * Lachmanowa licząca lat 70, od wielu lat przemieszki- hr. Gustawa. Użyczona hrabinie Matyldzie w czcigo- 
| wała w Kamieńcu podolskim, zajmując przy ulicy 
| 
| 
| 


słychanym pośpiechu wyjechała do Wiednia. 


Proces panny Ebergenyi. 


W tej chwili odbieramy poranną pocztą 8 ten o- 
grafi ami e sprawozdania Z rozprawy ostatecznej 
przeciw pannie Julii Ebergenyi. 

Wiedeń 22 kwietnia. 


i ana rozpoczął się przed kratkami sądu 
A B mi Ebergenyi. Natłok publiczno- 
ści jest ogromnym, dobijają się o miejsce w dosyć 
szczupłej sali sądowej. Między słuchaczami spostrze- 
żono książąt Esterhazego 1 Batyanego, człon- 
ków poselstw zagranicznych, bankierów, posłów i 
prezesa sądu przysięgłych w Monachium radcy dwo- 
ru p. Schausa, który jako obrońca hr. Choryń- 
skiego, na wezwanie przewodniczącego, zasiada obok 
obrońcy panny Ebergenyi Dra Neudy. „Rozprawie 
przewodniczy radzca sądu krajowego Giuliani, jako 
oskarżyciel występuje prokurator radca Schmeidel. 

Jalia Ebergenyi de Telekes pod strażą wcho- 
dzi o godzinie dziesiątej do sali, i siada na ławie o0- 


że zostaje z nią w stosunkach. 


legraficznej do Wiednia 
pannę Jnlią Ebergenią. 


prawy. 


że Jnlig Ebergenią 


konanem morderstwie z Monachium uciekła. 


dnym domu hr. Choryńskich gościnność i, wacaatając wodach, ) 5 
o 
Petropawłoskiej, małe mieszkanie. złożone z dwóch si 


lub z trzech pokojów, gdzie całkiem odosobnione pro- 
wadziła życie. W d. 29 marca po mszy p. ma- 
nowa pozwoliła czworgu służącym, którzy stanowili 
jej dwór, pójść do kościoła i sama peoien t 
' Pođówczas wśliznął się do jej mieszkania z GE 
| W godzinę prawie po południu znaleziono ią w i 
| nową leżącą we krwi na ziemi. Ww zako u szej 
najzupełniejszy nieład, szuflady sprzętów ska R 
suwane, i wyjąwszy banknot 3-rublowy, x h kiy 
na stole, wszystkie zresztą pieniądze z are mams 
Guberuator i urzędnicy policyjni udali się upg Tm i 
na miejsce i rozpoczęli śledztwo. Dotąd, mi ier n 
poszlaków i nie ujęto winowajcy; spodziewa s gj sa 
dnak należy, pisze Kiewlanin, że czynne poszu BrE 
( policyi nie zostaną bezowocnemi, pae, Kar bie 
| sprawcy zbrodni*nie ujdą rąk: sprawiec iw: 29 No- 
; nerałówa Lachmanowa była świekrą księcia 
a R: udost paryskićj paree: A 
kilku nurków i liczną koło siebie bę y TAE sk 
czność. Jeden z nich przybył do Wiednia emi 
Praterze zadziwia gawiedź ciekawą. W przy nir w: 
głęboki dół, wodą napełniony — Nie sw im = 
stosownie ubrany i znika pod wodą. Pu ir gpm 
bieży— nie pod wodę— lecz do małych ra 5 > 
ro w około powierzchni wody 84 Wprawione, 
| rych to okienkach widać w miniaturze 


ce do niój przywiązanie wymownićj nade wszys 
świądczą A Pr kody ihr. Gustawa. Lecz i 
tem schronienia hr. Matylda nie była wolną od po- 
cisków męża swego. Hr. Gustaw Choryński, powró- 
ciwszy ranny z pola bitwy do domu ojcowskiego, po- 
łożył za warunek wyjazd swój żony. W r. 1866 w 
styczniu hr. Matylda opuściła dom pp. Choryńskich i 
opuszczona przez wszystkich szukała miejsca przytuł= 
ku. Po długich podróżach osiadła nareszcie stalo w 
Monachium, gdzie od października 1867 mieszkała 
na Amalienstrasse Nro 12 u pani Elżbiety Hartmann, 
Dnia 20 i 21 listopada 1867 hr. Matylda Choryń- 
ska (znana także pod nazwiskiem baronowej Ledsky) 
przyjęła w mieszkania swojem damę z dobrego po- 
chodzenia, z Wiednia przybyłą. Dama ta, jak to hr. 
Choryńska mówiła przed jednym „z świadków, zapro- 
siła ją do teatru, ona zaś nieznajomą prosiła na wie- 
czór do siebie na herbatę. Było to dè 21 listopada. 
Nieznajoma zostałą aź do godziny 6tej wieczór u 
hr. Choryńskiej, a hrabina o tym czasie prosiłą świad - 
ka panny Hartmanownej o perspektywę teatralną. Wtedy 
świadkowie widzieli Choryńską po raz ostatni ży- 
wą. Po oddaleniu się świadka tj. panny Hartmanównej, 
nieznajoma prosiła o godzinie */47 Elżbiety Hartma- 
nowej, aby dla niej zamówiła doróżkę do teatru; El- 
żbięta H. wyszła na 5 minut z domu, a powróciwszy 
zastała mieszkanie hr. Choryńskiej zamknięte, sądziła 
więc, ze obie panie już wyszły. Przez dwa dni na- 
stępne, tj. w piątek d. 22 i w sobotę d. 23 listopa- 


listopada 1867 na osobie hr. Matyldy Choryńskićj, 
Następuje przesłuchanie obwinionój, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
E 
f 


wy, Franciszek Liman z. Morawy. 


gresówki, W, Hazer kupiec ze Szląska, 


m rasa km 


Roman Kucieński wł. d. z Kongresówki. 


(Heh 3 ie. je pije, pali cygaro ; i ale, Elżbieta | Zawad ki, Piotr Ernst Wilms kupiec 
- staje na głowie, Je PIJE, P*. da hr. Choryńska nie pokazała się wcale, > awadzka z Kongresówki, řiotr E p 
jak LE męża: eela i osobliwy widok, 00 |prartmanowa, dowiedziawszy się nadto, że owa nie- |z Remscheid, Józef Fried z Wiednia, August Luoliter- 
gou k 


znajoma już we czwartek dnia 21 listopada 
wieczór do Wiednia wyjechała, zaczęła się 
niepokoić i doniosła o tem policyi. Władza bez- 
pieczeństwa otworzywszy mieszkanie zastała hrabinę 
nieżywą, na podłodze między łóżkiem a stołem le- 

Podług orzeczenia lekarskiego, hrabina umarła 
wskutek otrucia, prawdopodobnie za pomocą sinku 


wne coraz większą ściągać będzie p ck, 
tg San Rów: głównóm mieście Ennai 
utworzyło się w ostatnich czasach stowarzyszenie pk 
mężczygn, którzy, na - wzór Spartanów  niety ity, lect 
większy zwracają wzgląd na wzrost własnój sił Fere 
„zbawienie przyszłych pokoleń upatrują W gile i : gó: 
wiu płci pięknój, Zobowiązali się oni z żadną nie 
nić kobietą, którój rozmiary ciała nie dochodziłyby pe” 
wnój. skali. Każdy z młodych idealistów, skoro w sercu 
jego utkwi strzała Amora, otrzyma zapewne od sto- 
warzyszenia elegancki ciałomnierz; lecz wątpić należy, 
czy obok istniejących form towarzyskich narzędzie to 
da się zastosować, lub czy zakochany , choćby luba 
nie dochodziła miary, lecz nadmiarę była uroczą, 
da się stowarzyszeniu od związków małżeńskich po- 


— 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


tasu. 4 A 
b Powstało naprzód pytanie, czy tu zachodzi samo- 
bójstwo, czy m orderstwo rozbójnicze, czy 
tobójstwo. j i 
py A przemawia za ostatnim rodzajem zbrodni, 
a jako sprawczynię oskarża prokuratorya pannę Ju- 


gi ara przybyła d. 24 listopada z rana 


pociągiem wiedeńskim do Monachium i stanęła w ho- 
telu „Do czterech pór roku“ jako baronowa Ma- 
rya Vay, a po załatwieniu interesów swoich wró- 
ciła wieczorem d. 21 listopada po godzinie 76j do 
hotelu, poczem w największem rozdraźnieniu i w nie- 


Podczas gdy robiono poszukiwania za domniemaną 
sprawczynią, przybyli do' Monachium d. 25 listopada hr. 
Choryński, mąż zamordowanćj, w towarzystwie swego 
ojca, ktorego policya bawarska uwiadomiła o zajściu. 
Władza bezpieczeństwa dowiedziała się dnia nastę- 
pnego, że niedawno zapytano się w policyi w Mona- 
chium o mieszkanie hr. Choryńskićj i że zapytanie 
to wyszło od hr. Gustawa Choryńskiego z Wiednia, 
Naczelnika policyi w Monachium, który sam sprawę 
tę wziął w swoje ręce, uderzyły dziwne zachowanie 
się hr. Gustawa podczas pogrzebu swój żony, nastę- 
pnie jego namiętna nienawiść ku zmarłćj, jaką zdra- 
dzał wawóm przesłuchaniu, przeważnie zaś wspomnio- 
ne dowiadywanie się o mieszkanie hrabiny Matyldy. 
Wszystkie „te okoliczności zniewoliły policyą bawar- 
ską do przyaresztowania hr. Gustawa. Przy rewizyi 
znaleziono u niego kilką fotogrofij, między innemi f o- 
tografię owój nieznajomój damy; zapytany 
o nazwisko téj kobiety podał hr. Gustaw, że to ka- 
noniczka Julia Ebergenyi idał do zrozumienia, 


Pobyt damy tej w Monachium pod obcem nazwi- 
skiem, nagły wyjazd, stosunki jej do hr. Choryń- 
skiego, wszystko to łącznie z okolicznościami, prze- 
ciw hr. Choryńskiemu walczącemi, musiało wzniecić 
w wysokim stopniu podejrzenie przeciw obu wymie- 
nionym osobom i spowodowało wysłanie depeszy te- 
, aby tamże przyaresztowano 


Prokurator w dalszym toku oskarżenia pobieżnie 
tylko wylicza poszlaki przeciw obwinionej zachodzą- 
ce, zostawiając bliższe ich uzasadnienie tokowi roz- 


„Przekonacie się panowie“ —- mówi APA) — 
isłe stosunki z hr. Gu- 
stawem TN nik byli już n 
zaręczeni, wkrótce zaślubić się mieli, a panna Julia 
nawet mieniła się już tu i owdzie hrabiną Choryńską. 
Wysoki sąd przekona się również, że do osiągnięcia 
planu ich stała na przeszkodzie hr. Matylda Choryń- 
ska, przeważnie dla tego, ponieważ ostatnia pobierała 
od teścia swego roczne wsparcie, które miało po czę- 
ści stanowić dochody nowej pary hrabiowskiej. Do- 
wiecie się panowie, że morderstwo to wyprzedziły 
usiłowania, wprost zwrócone przeciw życiu zamordo- 
wanej. Jestem w stanie udowodnić, że Julia Eberge- 
nyi nie tylko zdołała otrzymać truciznę, za pomocą 
której Choryńska życia pozbawioną została, ale nadto, 
że obwiniona jeszcze w dniu przyaresztowania była 
w posiadaniu tejże trucizny, tudzież innych użyła 
środków do popełnienia zbrodni, miała paszport fał- 
szywy itd., bawiła w Monachium pod obcem nazwi- 
skiem i to w dniu mordu, aż do chwili morderstwa 
była sama jedna u hr. Choryńskiej, a zaraz po do- 


Udowodnionem będzie, że po morderstwie znale- 
ziono u panny Ebergenyj przedmioty ze zbrodni 
pochodzące, że Julia Ebergenyi bądź ukryła, bądź 
też zniszczyła przedmioty ze zbrodni pochodzące. Do- 
wiecie się nakoniec panowie, że Julia Ebergenyi przy- 
toczyła szereg fałszywych tłomaczeń, któreby wystar- 
czyły do wykazania winy przy daleko słabszych do- 


Na podstawie tych okoliczności oskarżam Julię Eber- 
genyi de Telekes o skrytobójstwo, dokonane na d. 21 


i itÓIÓt EA 
Przyjechali do Krakowa od 22g0 do 23go kwietnia. 


HOTEL POLLERA : Mieczysław Pawlikowski wł 
dóbr z Medyki, Franciszek Gramatyka c. k, naczelnik 
z Brzeska, Ludwik Krakow. z Radziszowa, Henryk 
Sigler pełnomoenik z lzdebnika, Franciszka Kaimowa 
(z Katowic, H. Reder. kupiec z Remschen, Adam Za- 
górski Dr med, z Lipnika, Anna Ciszewska właś. d. 
z Makowa, Franciszek Czermak urzędnik ze Lwowa, 
G. Kriczmar kupiec z Einsidlu, Teodor Schiiller dyr. 
poczty z Wrocławia, Franciszek Bochaczek kupiec z 
Pragi, J. Stinner kupiec z Czech, Maksymilian Wierzył 
Dr med. z Stanisławowa, Ludwik Lohn z Częstocho- 


OTEL DREZDENSKI: Kazimierz Wielowiejski 
właściciel dóbr z Kongresówki, Marya Rubach z Kon- 


HOTEL POD ROŻĄ: Władysław Wielogłowski 
wł. dóbr z Galicyij, Józef Bronikowski wł. d.'z Kon- 
gresówki, Franciszek Winkler z Prus, Józef Hoffman 
z Granicy, Wojciech Kucieński wł. d. z Kongresówki, 


HOTEL SASKI: Mikołaj Nikolai z Olkusza, Marya 


handt z Berlina, Bruno hr. Dąmbski z Aleksandrowie, 
Olga Jurasow z Olkusza, Antoni Kawecki z Łokcia. 


i ||=—_— 


Licytacye: W d. 28 maja, 17 czerwca i 1 li- 
pea sprzedaż realności włość pod L. 21 w Sułkowi- 
cach pow. andrychowskim; cena wywoł. 250 złr.— 
W d. 26 czerwca, 3 i 29 lipca sprzedaż realnośc 
pod L. 101 w Rohatynie, cena wywoł, 660 złr. — 
W d. 4 maja i 1 czerwca w Krośnie sprzedaż real- 
ności pod L. 683-414 w Korczynie; cena wywołania 
350 zł, — W d. 25 maja i 22 czerwca sprzedaż 


CANTIGA ROEE ZK WW ASS PORZ KAR 
Przegląd polityczny. 


żył swe veto przeciw Tenure of Office 
ustawie o obsadzenia posad urzędowych) 
binet zgodził się później na zdanie, 


Depesze telegraficzne. wypowie swoją replikę. 


Berlin 21 kwietnia. Rada związku cłowego 
potwierdziła niemiecko- austryacki traktat. 

Berlin 22 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu wydziału Rady związkowej podaiosły Pra- 
ay trudności przeciw wniesionema przez południo- 
we państwa rozszerzenia wolności przesiedlenia 
w drodze układów na ich terytorya, gdyż ustano- 
wienie wolności przesiedlania się bez wspólnego 
organa praktycznie przeprowadzić się nie da. 

olonia 21 kwietnia. (Nowa Presse). Gazeta 
Kolońska ogłasza korespondencye między Kervė- 
gućnem a Mazzinim. Pierwszy udał się do Mazzi- 
niego, prosząc o dowody sprzedajności dzienników 
francuskich. Mazzini uznaje, że rząd włoski żądał 
poparcia od dzienników francuskich, lecz oświad- 
cza, iż z powodu braku informacyj przytoczenie 
materyalnych dowodów jest rzeczą niemożebną. 

Paryż 21 kwietnia. La Patrie zaprzecza, ja- 
koby się toczyły układy między Francyą a Bra- 
zylią względem pokojowej interwencyi z stanami 
La Plata. Ten sam dziennik zaprzecza także wia- 
domości o konferencyi margr. Monstier z posłem 
brazylijskim. 

Cesarstwo francuscy udadzą się dnia 9go maja 
do Orleanu, aby być obecnymi na wystawie go- 
spodarskiej. 
. Senat odroczył na żądanie kardynałów rozpra- 
wy o petycyach względem wolności nauki aż do 
nia 19go maja, 

L'Etendard zaprzecza podanej przez Journal de 
Paris wiadomości, że hr. Goltz wniósł reklamacye 
w sprawie hanowerskich legionistów. 

Madryt „21 kwietnia. Posiedzenie kongresu 
zostało zalimitowane dla nagłego pogorszenia cho- 
roby marszałka Narvaeza, który o godź. 2-ej za- 
opatrzony został 68, Sakramentami. 

Kopenhaga 22 kwietnia. Faedrelandet za- 
przeczą doniesieniom półurzędowego korespondenta 
Köln. Zeit, że gabinet duński w Paryżu oświąd- 
czył, iż nie żąda w stosunkach teraźniejszych nre- 
gulowania, lecz odwieczenia kwestyi północno-szlez- 
wiekiej. Ofiarowane rękojmie duńskie, mówi Fae- 
drelandet nie zostały cofnięte, ani powrót do trak- 
tata wiedeńskiego dotąd jeszcze wyrzeczony ; osta- 
tnie jednak jest zamiarem rządu duńskiego, gdy- 
by wykonanie traktatu duńskiego stanowczo od: 
mówionem było. 

Belgrad 21 kwietnia. Vidovdan, mówiąc o 
skutecznej misyi ministra Zakicza, pisze: Witamy 
z radością nową fazę, w którą odtąd wchodzi serbska 
narodowa samodzielność i z przyjemnością wyzna- 
jemy, że rząd cesarsko-austryacki trzyma się po: 
lityki, odpowiadającej zarówno naszym, jak i je- 
go interesom. Jeżli Zachód zacznie sądzić o Wscho- 
dzie, o jego stosunkach i ludziach wedle ich rze- 
czywistej wartości, nie zaś z stanowiska tradycyj 
i zestarzałych zapatrywań, nastanie dla Wschodu 
nowa era wolności, dla Zachodu stały pokój, któ- 
ry błogosławieństwy swemi przyczyni się do szczę- 
ścia całej Europy. 

sburg 21 kwietnia. Journał de St. Pe- 
ourg zaprzecza doniesieniu, że ks. Gorcza- 
ow wydał okólnik względem nowego stanowi- 
a obcych konsulatów w Warszawie, i tak da- 
ipj pisze: Stanowisko ich w Warszawie zostaje 
rot cechy dyplomatycznej nigdy zresztą 
eli. 
onstantynopol 21 kwietnia. Namik pa- 
sza przybył ta i wczoraj miał posłachanie u Suł- 
tana. Gubernator Libanu Daud pasza przybył tu 
wczoraj. Sułtan odwiedził dziś arcyksiążąt aū- 
stryackich. r Jezek; b) pomnożenie banknotów państwowych; 

Nowy Jork 11 kwietnia. W procesie prze-|c) większe obciążenie wierzycieli państwa, jako 
ciw Johnsonowi dowiedli oskarżyciele, że Johnson | usprawiedliwione sumą nieprzyjętego ze strony 
odmówił ubiegającema się — posady, dla tego, iż | Węgrów udziała w długu państwa; d) stałe opo- 
sympatyzował z kongresem. Obrońca Airtis 0-|datkowanie wyrobników; 
świadcza, że Stanton z słów Johnsona zbyt wolny| 3. Projekta finansowe, z zastrzeżeniem rewizyi 
zrobił użytek. Senat niemógł przez Lincolna za- | budżetu państwowego, przyjętej za podstawę przy- 
mianowanego Stantona K pusit wie aj ik wrócenia porządku; 
zydenturą do pozostania w min -| 4. W razie ia poj rojeki 
1869. Mowy Johnsona nie uderzały na kongres, finansowych z pó gn e (arral 
lecz tylko na TEORIA ark bu) mające na celu rozwiązanie wosp! finanso- 

W Montreal zostali aresztowani niektórz wej, a wypracowane podług powyższych zasad. 

— się żywa dyskusya. 


ale do siebie niepodobne. - 
Król włoski miał pisać do Papieża z doniesie- 
niem o ślubie swego syna i prośbą o dyspensę 
z powodu pokrewieństwa. Ojciec Ś. list łaskawie 
rzyjął i posłał dyspensę z uwolnieniem od taksy. 
ak donoszą. = 
Rasyfikacya Królestwa Polskiego z przerażają- 
cą postępuje zaciekłością. Nowy ukaz rozkazuje, 
aby we wszystkich średnich zakładach naukowych 
warszawskiego okręgu naukowego, w których o- 
beenie wykład odbywa się w języku polskim, 
wprowadzić od początku roku naukowego 186*/, 
wykład w języku rosyjskim wszystkich fiżyczno- 
matematycznych i historycznych przedmiotów wcho- 
dzących do kursów tych zakładów; jako też, aby 
wprowadzić od tegoż cząsu w warszawskiej głó- 
wnej szkole ewanielickiej niemieckiej i w łodzkiem 
niemieckiem .gimnazyum realnem, wykład w ro- 
syjskim języku powszechnej historyi i jeograńii, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Peszt 22 kwietnia (w nocy). Miasta pobra- 
tymcze Peszt i Budą dziś wieczór są illaminowane. 

W iedeń 23 kwietnia, Dziś klab lewicy (zło- 
żony z członków lewicy Izby niższej Red.) odbył 
posiedzenie, na którem obradowano nad projekta- 
mi finąnsowemi. Dr Sturm wnosi rezolacyę, za- 
wierającą cztery punkta: 

1. Pokrycie niedoboru skarbu państwa nadzwy- 
czajnemi środkami; - AZ » 

2. Jako środki zastosować się nie dają- 
ce uważać należy: a) zaciąganie stałych poży- 


Feni- 


tyczący naturalizowania osiedlających si w Ame- 
ryce wychodźców. Ustawa ogłasza waselkie roZ- 
porządzenie lub rozstrzygnienie urzędników Stą- 


nów Zjednoczonych i i i 

r a wskazuje na usiłowania rząd i - 
ralizowani obywatele amerykańscy, żące do zniweczenia zamiarów Sai a rj 
granicą, mają prawo do tej samej pieczy, jakiej | dzenia powszechnego pokoju, przy czem także i 
używają obecnie rodzeni obywatele amerykańscy. | inne gabinety wpływu swego używają na rozsze- 
Gdyby obywatel amerykański przez rząd zagra- | rzenie idei umiarkowania. © że 
niczny aresztowanym został, a gdyby się wzbrania- iaopenhaga 22 kwietnia. Prezes Rady 0- 
Lo go peb pe paora 4 naturalizacya alo znajmią sejmowi, że całe ministerstwo ustąpi w ra- 
zno81 wierności poddańczej dla panujące w da- | z; ; : ini 
wnej ojczyznie, prezydent jest apowałkiicnym ną- "gk Z 3 SRR 

y wietnia. 69-22. 


kazać przyaresztowanie kilku pod juryzdykcyą 
Stanów Zjednoczonych zostających obywateli te- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski+ 


Paryż 22 kwietnia. Monitor wieczorny kon- 
statuje uspokojenie umysłów, jakie nastało z po- 
wodu zmyślonych pogłosek wojennych. Monitor 


goż państwa. 
Washington 20 kwietnia. (Telegram zamor- 
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Misya barona Meysenbuga, 0 której piszemy ) 


dowodzi tylko, że idą dnie 70 sobie, i artykuły, 


wyw. 6,602 złr.— W d. 4 czerwca sprzedaż gospo- | wi nie chciał sąd przesłachać ani sekretarza Wel- 
darstw włościańskich pod L. 288 i 287 w Wisłoku |lisa, ani kilku innych osób, zawezwanych przez 
pow. bukowskim. obronę dla udowodnienia, że gabinet — nie wyj- 


mując i Stantona — radził Johnsonowi, aby poło- 
ill (tj. 


J i że ga- 
( d iż ustawa tą 
nie ma zastosowania w sprawie Stantona. Skoń- 
czyła się obrona; komitet otkarżycieli we środę 
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CZAS 


z Piątku 25 Kwietnia 1868: 


Dnia 27 Kwietnia w Poniedziałek 
odprawi się 
o godzinie 10 rano 
Nabożeństwo żałobne 


za duszę Š. p- 
JENERAŁA 


JÓZEFA hr. ZAŁUSKIEGO 


W KOŚCIELE OO. KAPUCYNÓW. 
(825-1-3)T 


A v y ogłoszeniu wydawniczem na 
/ przedruk dzieła „Postilla 
eatholica'* (większa) ks. J. Wujka 
oznajmiliśmy, że tylko natenczas przystą- 
pimy do. tak kosztownego nakładu, jeżeli 
do 1go kwietnia b.r. najmniej 150 przed- 
płacicieli się: zgłosi; — liczba ta nawet 
przed oznaczonym czasem wypełnioną zo- 
stała, w skutek czego gres pai do 
druku. Pierwszy zeszyt był zapowiedzia- 
nym na Kwiecień r. b., lecz życząc wy- 
wzajemnić: się Szanow. Przedpłacicielom 
(szczególniej Szan. Duchowieństwu Dye- 
cezyi Przemyskiej, które większą połowę 
przedpłacicieli dostarczyło) za tak skore 
poparcie naszych zamiarów, postanowili- 
śmy sprowadzić zupełnie nowe czcionki, 
a tem samem: przysłużyć się pięknem wy- 
daniem, w skutek czego pierwszy zeszyt 
dopiero w Czerwcu r. b. wydanym będzie. 
Dzieło to obejmujące przeszło 200 ar- 
kuszy druku dużej 8ki (16 stronnic) wy- 
dawane będzie w zeszytach 5cio-arkuszo- 
wych, w przerwach pietnasto-dniowych. 
Jednorazowa przedpłata wynosi 15 złr. 
Częściowa: Wpis 5 złr. — po odbiorze 
1go zeszytu 3 złr. — 5go zeszytu 3 złr.— 
10 zeszytu 3 złr. — 20go zeszytu 3 złr. 
Ponieważ nad liczbę już zebraną przed- 
płacicieli tylko bardzo mała ilość egzem- 
larzy odbijać się będzie, przeto w krót- 
ina czasie penne do 25 złr. czyłi do 
ceny sprzedaży podnieść zmuszeni będzie- 
my. Chcących przeto jeszcze korzystać 
z ceny niskiej, upraszamy o jak najspie- 
szniejsze wpisy. 


W. Wielogłowski i W. Jaworski. 


Nakładem ‘powyższego Wydawnictwa 
wyszły ostatniemi czasy: 

Wiwia Perpetua,“ czyli zastęp bohate- 
rów chrześciańskich 8go a i 2złr. 
Roberti ks., „O ważności małych cnót,“ 

25 cent. 
„Nieszpory* śpiewane przez lud okręgu 
kowskiego 15 cent. 
„Dowód! miłości największej ku duszom 
w Czyścu*. 

Z powodu odpowiedniej pory poleca się: 
X. I. Hołowińskiego: „Miesiąc Maj“ 30 c. 
(0) Ao „Nowy miesiąc Maj* 75 ct. 
W. Wielogłowskiego: „Nabożeństwo Ma- 

jowe złr. 1:50. 


Powyższego Wydawnictwa Księgarnia, o- 

trzymała z Księgarni Luxemburskiej w Pa- 

ryżu, następujące nowości na skład 
| „ główny: 

ssage Polonais aux Parlaments d'Eu- 

rope,“ 1868, złr. 1-75, 
dto Wydanię ozdobne in 4to, 
złr. 9 cent. 50. 

„Chefa-d'Oeuvre de Jacob Ruysdael, no 
tice et Eaux- fortes par Bronialas 
Zaleski, avec le catalogue dótaillć 
des peintures et estempes du Maitre“ 
oprawne ozdobnie złr.,9-50.— „La 
bataille de Kossowo par. A. D'Aril* 
złr. 140. — „Biblioteka ladowa pol- 
ska,“ wydawana przez Wład. Mic- 
kiewicza, zeszyt ly do 46go, każdy 
zeszyt po 15 cent. — Hr. Henryka 
Rzewuskiego „Próbki historyczne, 
złr. 1-75. — Dzieła Adama Mickie- 
wicza, wydanie zupełne, przez dzie- 
ci antora dokonane, tomów 3, Wy- 
danie w dużej 8ce, złr. 1075 cent. 
"Toż samo wydanie w mniejszym for- 
macie, w trzech tomach, złr. 5'25. 

(832 2-3)T 


„Me 


Wiedeń, Karntnerring N. 3. 

i pan Prawdziwa : 
Wódka Kolońska 
Joh. Maria Farina, naprzeciwko Jt- 
lich-Platz, 1 tuzin 10 złr. — Mar. 


Clement Martin Klosterfrau, 1 tuzin 
9 złr, — Joh. Maria Farina naprze- 
ciwko Greorgsplatz, 1 tuzin 8 złr.— 
zawsze najlepszej i jednakiej jakości 
pod zaręczeniem. 
DE Pradziwy- TA 
e 


lski Essbouquet, 

Jockeyclub. Kiss-me-quiek. 

Chypre. - (Pocałuj mnie prędko. 

Ambre gris, į Violette de mars. 

Ylang-Ylang, New-mown-hay. 

BF Wielki Skrad najdelikatniejszych 
Mydełek toaletowych, 
w 180 różnych gatunkach. 


Najlepsze kadzidła pokojowe, 


pow" aromatique, Eau de Lavande, Pot- 
Pom 


Eau Athónien, najpyszniejsze 

ady kwiatowe w zaj OSTIA wybo- 

rze, jako też wszystkie doborowe francu- 
skie i angielkie Wonidła. — Sprzedaż 
hurtowna 1 SE: — Zamówienia za 
pobraniem należytości szybko się wykonają. 


Wieden, liiirntnerring Nr. 2. 
(402-8-13)T J. H. Fischbach. 


Gzeioskami Drukarni „CZASU! W. Kirchmayera, 


KSIĘGARNIA WYDAWNICTWA 
Dzieł tanich i pożytecznych, 
poleca 


następujące książki, które z zazagranicy osiadł 


temi dniami odebrała: zir. ct. 


Niemcewicz, „Podróże historyczne 
po. ziemiach polskich“ 
Korwinowicz, „Słowo dziejów pol- 
skich,* 3 tom 
Kitowicz, „Opis obyczajów i zwy- 
czajów za panowania Zygmunta 
Is 4 tomy 
„Plejada polska,“ wielki tom w 8ce 
ozdobiony 200 drzeworytami ry- 
sunków Fredry, Kossaka iinnych 13 25 
„Dziejopisowie krajowi,* dalszy ciąg 
Naruszewicza Dziejów narodu pol- 
skiego, 12 tomów; zbiór cały skła- 
da się z następujących historyków: 
Solikowskiego, Orzelkiego, Hejden- 
szteina, Łasickiego, Goreckiego, 
Fredry, Łubieńskiego, W assenber- 
ga i Rudawskiego . . . . . . 29 85 
„Skarbczyk poezyi polskiej różnych 
autorów,” 12 tomów 13,2 
Jachowicz, „Śpiewy dla dzieci,* z 12 
drzeworytami . . . 
Bartoszewicz, „Znakomici mężowie 
polscy z XVIII wieku,* 3 tomy 10 25 
Wojcicki, „Latopisiec, albo kronicz- 
ka Joachima Jerlicza* 2 tomy . 3 50 
Rzewuski, „Zamek Krakowski,* ro- 
mans historyczny z XVI wieku „5 80 
Humboldt, „Obrazy natury,“ 2 tomy 5 — 
Libelt, „Estetyka czyli umnictwo pię- 
kne* ;3 tomy... /,.... 
Bandtkie, „Jus Polonicum codicibus 
veteribus manuscriptis et editioni- 
bus quibusque. collatum. . „, . .5 10 
Tyszyński, „ ozbiory i Krytyki“ A m 
2 


9 
© 
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Pol, „Pachole Hetmańskie* 2 tomy . 9 60 
» „Pieśni Janusza“ 3 t. w jednym 6 — 
n „Pieśń o domu naszym“ . . .2 70 
n „Pamiętnik do Literatury pol- 

skiej XIX wieku. . . « . - 3 — 

„Premieres lectures pour les enfanta“ — 50 

Smiles, „Prawdą a Pracą“ . . .2 80 

Bolesławita, „Tułącze,* 2 tomy . . 7 20 

„Na Wschodzie”. -. + « -. « . » - 2 70 

(Wszystkie dzieła tego autora 
znajdują się na składzie). 

Giller, „Historya powstania Narodu 
polskiego w 1861 — 1864 roku,“ 
tom pierwszy . . 50 


tom drugi nadejdzie w tych dniach. 
Giller, „Opis Zabajkalskiej krainy 
w SŚyberyi,* 3 tomy. , . « « . „5 
Jasieńczyk, „Dziesięć lat w niewoli 
moskiewskiej“ . . « . e « . + > 
(Wszystkie tomy „Biblioteki pi- 
sarzy polskich“. edycyi lipskiej 
Brockhausa, znajdują się na skła- 
dzie). 
„Harmonie ekonomiczne) Fryderyka 
Bastiata,“ z francuskiego, przeło- 


40 
80 


m é> 
(Księżka ta uchwałą świetnej Rady 


jących kopalnie Wieliczki, ułożony przez 
J. K. Turskiego. 30 cent, (8 


Preparat otrzy- 
mał medal złoty 


Elixir tem nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich Syropów i Win z Ching. Na winie hbi- 
szpańskiem preparowany nie jest ani zbyt słodki, 
ani zbyt rzesycony winem, ma smak przyjemny, 
a działa bardzo skutecznie na preaany deli- 
katne i osłabione. Zalecany jest przez lekarzy 
w bładaczce, zapaleniu żołądka, od- 
bijaniu, niestrawie, utracie sił, po po- 
*Rogach, przeciw białym upławom, bra- 
kowi apetytu, trudnemu powrotowi 
do zdrowia, a szczególniej przeciw febrom 
trzęsącym czyli zimnicom tak Pozo» 
w naszym kraju. (646-74-12) T 

Skład główny w Poeta na ulicy Dronot N. 1b.— 
W Warszawie w składzie materyałów aptecznych 

. Gallego. — We Lwowie w aptece p. Piotra 
Stolapca. - W Krakowie w aptece p. Bruno 
na Miczyńskiego. 


Przeniósłszy utrzymywaną prze- 
ze mnie Filię, 


FARBIERNI WIEDEŃSKIEJ 


Ferdynand. Sickenberga 


z domu przy ulicy Mikołajskiej N. 439, 
na pierwsze piętro do domu (p. Launera) 
N. 345 przy ulicy Floryańskiej, 
polecam się Szanownej Publiczności przyj- 
mowaniem do farbowania, czyszczenia i 
przyrządzenia wszelkiego rodzaju materyj, 
Jako to: jedwabnych, bawełnianych, weł- 
nianych, perkalowych, również wstążek, 
firanek, kortów itp. 

Barbara Heumannowa. 


Tamże 
kiego rodzaju 
szynie. 


przyjmują się także wszel- 
roboty do szycia na ma- 
(696-37T 


Plasterki tyrolskie 


s : Braci Leutner, tuzin 60 
na odgniotki cent. - - trzy sztuki 18 cent. 


Apteka $tockmara W Krakowie. 


Oraz 
jedyne dotąd lekarstwo ma Daneo 
Olejek z kasztanów iyo% faxonach po 
5 złr. 25 cent. i 2 złr. 76 cent. (297-5-8)T' 


Dr. IZYDOR JUROWICZ, 
Lekarz praktykujący, |... 


stale w PODGÓRZU i mieszka 


„pod Czarnym Orłem. 
(854-1-3)T 


Nr. 247 D. R. N, 


il gino SI pa 


grody. 


Zgubiono 


Dukata z czasów Jana Sobieskiego, 
Dukata z czasów Jana] Kazimierza i 
4 drobne monety miedziane. Zna- 
zcą raczy się zgłosić na ulicę Szeroką 
pod L. 488, gdzie otrzyma 3 złr. na- 
(710-2)T 


Ww, ML Sg 


RADY NADZORCZEJ 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


od ognia, 


i gradu 


w KRAKOWIE 


5|zawiadamia Członków Towarzystwa, w ślad $. 85 


Statutu , -że 


siódme porządkowe Zgromadzenie ogólne 


zbierze się 


w dmiu 29 Maja r. b. 


o godzinie 10 przed południem, 


w Gmachu Towarzystwa 


Przypadające święto uroczyste w pierwsz 
w którym według Statutu Zgromadzenie 


Naukowego w Krakowie. 


y Poniedziałek miesiąca Czerwca r. b., 
ogólne odbyć się winno, — a zarazem 


wzgląd na dogodność dla Członków Towarzystwa wskazywały] potrzebę uprze- 


dzenia tego term 


inu o dni parę. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady Zgromadzenia ogólnego są następujące : 
A) W dziale ubezpieczeń od ognia: 


Sprawozdanie Dyrekcy! Z czynności jej w siódmym roku istnienia 


Towarzystwa, to jest z okresu czasu od go Maja 1867 r. do 30g0 


ze złożonych za ten rok rachunków. 


zorczej do pierwszej kadencyi w b. r. 
trzeciego, już bez losowania wystąpić 


R; 
Kwietnia 1868 r. 
2.. Udzielenie Dyrekcyi: absolutorium 
3. Wybór jednego Zastępcy Dyrektora. 
á. Wybory Członków Rady Nad 
według $. 90 Statutu, ustępu 
mającej. 
5. Rzecz co do zaprowadzenia 


nowego działu w czynnościach Towa- 


rzystwa, to jest ubezpieczeń na życie. 


B) WW dziale ubezpieczeń od gradu: 
stósownie do $. 5 warunków ubezpieczeń od szkód przez grad zrządzonyc h 
nastąpi, po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego: 


6. Sprawozdanie Dyrekcyi z Czynności w czwartym roku w tym dziale 


dokonanych, 
de 


Kraków dnia 24 Kwietnia 1868 r. 


Udzielenie Dyrekeyi absolutorium ; ze złożonych za ten rok rachunków 


(846-1-37T 


Adam hr. Potocki. 


ME” Zmiana 


lokalu. "W4 


mają zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 4 Kwietnia b. r. przenieśli swój 


SKŁAD 
Obić papierowych, jakoteż Żaluzyj i Storów drewnianych 


własnego 
z poprzednio zajmowanego lokalu 


wyrobu, 
przy ulicy Halickićj pod L. 240, 


-|do domu p. Bonifacego Stillera również przy ul. Halickićj pod L. 295 


powiększywszy takowy znacznym wyborem 


Towarów galanteryjnych, 


mieszanych, 
wyrobów z pianki i wszelkich przyborów do szycia. 


Polecają więc swój nowo urządzony skład, zaopatrzony w obicia papie- 
rowe z fabryk krajowych, francuskich, angielskieh i niemieckich, mianowicie: o- 


bicia aksamitne, złocońe, imitącye skór i drzewa, glansowane i gospodarskie, niemniej 


wszelkie do tychże potrzebne dekorącye, 
drewnianych, które WS$” po stałych 


Z towarów galanteryjnych 


również znaczne zapasy storów i żaluzyj 


cenach fabrycznych sprzedają. 
i różnych innych polecają 


w znacznym wyborze: 


albumy, cygarniczki, słońco- i deszczochrony, 
męzkie i damskie, kołńierzyki różnego fasonu, 


podróżne, batogi, spieruty, cybuchy, laski 


koszule kolorowe, kufry i torby 
, pachnidła krajowe i zagraniczne, po- 


trzebniczki (neceserki) męzkie i, damskie, pugilaresy, portmonetki, przybory myśliw- 


skie, biżuterye bronzowe i z masy czarnej itp. 


(811-1-2) T 


Wszelkie zamówienia na artykuły naszego Handlu, jak i udzielone 
nam jakiekolwiek komisa, uskuteczniamy niezwłocznie i najstaranniej. 


Wzory, kosztorysy i Cenniki ©bić 


i Storów przesyłamy na każde zażą- 


danie również najchętniej bez policzenia jakichkolwiek kosztów. 


FRANCISZEK DERAS, 


ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż urządził w Krakowie, 
od kilkunastu lat zaniechaną 


ilśniowyc 1 


Sprzedaje takowe częściowo i hurtownie, 


FABRYKĘ KAPELUSZY 


| meęzkich jako też damskich najnowszej 
mody, Czapek pokojowych, Butów, Pantofli pilśniowych. 


jedwabnych, 


przyjmuje do farbowania i prze- 


rabiania wszelkie tego rodzaju artykuły; — prócz tego podejmuje się sztucz- 

nego farbowania wszelkich materyj» aksamitów, jedwabiów wre- 
szcie reparacyi i farbowania piór, po cenach najumiarkowańszych. 

Skład fabryki zaopatrzony jest także w wielki wybór kapeluszy damskich 


słomkowych 


i jedwabnych, kwiatów, wstążek, tiulów, illu- 


zg zyj, PIÓP |. 
BI" Obstalunki zamiejscowe wypełniane będą najrzetelniej i bezzwłocznie. "%8 


Zwiedziwszy najpierwsze Żakłady tego rodzaju, tak krajowe jak zagraniczne, 
Sapro yada w właśnie urządzonej fabryce znaczne ulepszenia , a mając zdolnych 
robotników w tym fachu, śmiało wyrzec może, że wyrób jego w niczem nie ustę- 


puje zagranicznym, 
BMI Główny Skład znajduje się 
Friedleina w Krakowie. 


przy ulicy Fłoryańskiej w domu Wgo 
(8414-2-3) T 


wachlarze , krawatki i rękawiczki 


w miejsce sprzedanego Dange= 
rousa sprowadzono świeżo od W. 
Ant. Mysłowskiego z Koropca ogiera 


Puff 


złoto-kasztanowatego, miary 16tej krwi %, 
angielskiej, silnej budowy po Zamoroce od 
Chesnut-Beauty. 


Stanowić będzie po 32 złr. od klaczy, 


Adorator 


stanowić będzie i nadal po 40 złr. jak-to 
już w Dzienniku „Czasie“ iNr. 81, 83, 86 
ogłoszonem było. 
Zamówienia listami frakowanemi przyjmuję Ad- 
ministracya dóbr w Słotwinie, poczta Brzesko. 
(855-1-3)T 


Juliusz Walewski, 
Patron Trybunału cywilnego 
w Warszawie, 
donosi, że Bióro swoje przeniósł z ulicy 
Leszno Nr. 663%/,, na Miodowa w rogu 
Kapitulnej Nr. 484, dom p. Skiwskie- 
go, drugie piętro, Nr. drzwi 6. 11-277 


5») 1 DA Er IR aS 
: 
MastyxX czyii Kit p. Lhomme-Lefort. 
Jedyny jaki przyjętym został na wystawie po- 
wszechnej w 1867 r., uznany zą najlepszy przez 
wszystkich ogrodników we Franeyi, 
do szczepienia drzew na zimno 
i do zagajania ran na drzewach 
i na wszelkich krzewach. 
(do zastosowania go dostateczny jest. nóż lub 
łopatka) 757-4-10 T. 


Fabryka rue. de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris; 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego; 


we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasza. 
po inżynierze poszukuje u- 
Wdowa mieszczenia jako Gtospo- 


dyni domu.— Bliższa wiadomość pod 
literami W. S. u pani S. Reichmannowej 
w Krakowie pod L. 439. (104-2-3)T 


Poszukuje się mieszkania 
obejmującego mniej więcej: 

1. Sklep, 2 Pokoje na dole, Skład, Piwni- 
cę, Strych. 

2. Salę, duży Pokoj, 2 Pokoje mniejsze 
Przedpokój, Kuchnię — ną dole lub 
na I. piętrze, w tej samej kamienicy lub 
tuż obok, w Rynku lub w jednej z głó- 
wnych ulic. 

Zgłaszać się należy do lokalu Kasyna 

lit, art. przy ulicy Grodzkiej pod L. 101 

na dole: „5 -(884-2-8YT 


SPRZEDAŻ DÓBR. 


Dobra TOMICE 


w powiecie Wadowiekim są z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Dodra te graniczą z miastem powia- 
towem Wadowice, mają własną propina- 
cyę i budynki w dobrym stanie. Prze- 
strzeń wynosi 707 morgów niższo-au- 
stryackich 820 sążni, Grunt po najwię- 
kszej części pszeniczny, — Cena kupna 
80,00 złr.— Bliższych szczegółów udziela 
Zarząd Ekonomiczny dóbr Paszkówka po- 
wiat Wadowice, ostatatnia poczta. Kal- 
warya — albo Bióro informacyjne pana 


Sroczyńskiego w Krakowie. (817-2-3)T 


Latarnie gospodarskie, 

Ss do zupełnie bezpiecznego 

oświetlenia stajen, ma- 

gazynów, młynów, 

piwnic, strychów, 
po cenie: 

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 

cent, 2 złr. 80 ent, 

w dużych i małych ilo- 
— lościach, x 

s w Wiedniu, 

E. Jülke Neubaugasse N, 1, 

Skład - wszelkich gatunków 

Lamp olejnych (Moderateur), kam- 

finowych, jako też przedmiotów ku- 

chennych i do domowego gospodar- 

stwa potrzebnych. (568-4-12)T 


Poszukuje się od ś. Jana: 


4. Dzierżawy folwarku od 400 do 150 
morgów ziemi ornej, z budynkami go. 
spodarczemi w dobrym stanie i domem 
mieszkalnym. 

2. Kupna folwarczku posiadającego 
kilkadziesiąt mórg ziemi. — Posiadający 
takowe zechce się zgłosić listownie franco 
pod adresem: (686-2-3) 

JE. W. poste-restante Limanowa 


Syphilis-Geschlechts- und Bruch-Kranken 

ertheilt mündlich und. brieflich Rath, 

wie seit 22 Jahren täglich von 12—4 Uhr. 
Spezialarzt: 

; Dr W. Golimanńn, Wien, 
(436-8-12) Tachlauben Nr. 18. 


f w B 


a 


Z zarączenień prawdziwości. 


Przyjęty przez cesarskie, królewskie í książęce 
dwory! 
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale. 


Dr L, BŹRINGUJERA 


AR SPIRYTUS KORONNY, 


E (Quintessence d'Eau de Oo- 
logne). 


oryg. flaszeczka złr. 125. 
1 .._ Najdoskonalszego gatun- 
ku — nietylko jako nieosząacowane idło 
i woda do mycia, ale także jako znakomity 
środek lekarski ożywiający i wzmacniający 

siły żywotne. 


Dra Mea: Borchardta 
Mydlo ziołowe, 


do upiększenia i poprawienia płci, KABOKKI 

wypróbowany środek na wszelkie %y SE 

s zn ÓW skórne, używane we” 

= pis 4 korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju, == w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 kr. == 


IŻ Dra Bérin era 
jj Roślinny środek 


=) . 
= do farbowania włosów, 
(kompletny w pnzderku z szczot- 


kami i miseczkami 5 'złr. w. a.) b 
Uznany jako poi odpowiadający celowi 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach. 

a 
„Pre. Dre Lindos 
Roślinna Pomada woskowa, 
nadaje połysk i eląstyczność włosom, jest wy- 
próbowan środkiem do utrzymania roz- 
działu. —=W oryginaln. paczkach po 50 c— 
Dra BŹRINGUIERA 

AA: Roślinny środek do 

farbowania włosów, 

; w flakonach na dłuższy użytek 

wystarczających, po 1 złr., 
składający się x najodpowiedniejszych skła- 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 
nie i ppigkezenjo zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry. 
a O 
D" Suin de Boutemard 
„Pasta do zębów, 
w 714 i 7 paczkach; po 70 
i 35 cent 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj : 
pewniejszy środek do utrzymania 3 
i czyszczenia zębów i dzi -6 
przyczynia, gię równocześnie do na 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod- 
niebieniu. 

Balsamiczne Mydło oliwne, 
jako środek do codziennego umywania łago- 
dnie działający, może być poleconym naj- 
usilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najde- 


likatniejszój. 
== Paczka oryginalna 35 centów. = 


REN Kr, prus. Fizyka obwod. 
SOA. BD Kocha 


Cukierki ziołowe 
dla swych obfitych części 
— składowych z najszczególniej- 

szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 
wych i roślinnych uznane, jako wypiróbo- 
wany środek domowy na aralną chryp- 
kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Oryginnałne pudełeczka po 70 i 36 cent. w.a. 


Dr Nartunga 
Olejek z kory Chiny, 
dt diabła mac na zakonserwo- 
wanie i upiększenie włosów, (w opie- 
DEL Sp czętowanych i w szkle ostęplowa- 


nych fiaszeczkach po 86 ©.) 


GARTUNS 


POSA 
A 


— a 


na wznowienie i wzmocnienief 
porostu włosów, (w opieczęto-j] 
wanych i w szkle ostęplowa- 

nych słoikach po 85 cent.) 


BÓG Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone  swemi ohwalebnemi własno- 
śoiami, sprzedają 


pod zaręczeniem tożsamości 


wyłącznie tylko następujące firmy: 
w KRAKOWIE jedynie p.Fóz. Bartl, 
następnie : 
w Białój p. Leopold Schwanzer, -- w;Borszozo- 
wie p. A. Niemczewski i Sp. — w Brodach p. 
Ewa Kornfeld i p. Franciszek: Gomoliński ap. 
rzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Bu- 
ozaozu p. St. Kercel, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, —w Ozerniowcach pp. Ig. Schnirch 
i Józef Różański, — w Drohobyczy p. J. Rosen- 
heim; — w Gorlicach p. Walery Rogawski ap. 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,—,w Jarosławiu p. Rohm 
aptek. — w Jassach p. Michał Neumann, — 
w Kentach p. G. Streya, — w Koł p. Joel 
Adlerstein, -— w Kopyczyńoach p. Ń. Wierz- 
chowski apt. — w Krośnie p. Ant. Krzyszto- 
forski —we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa 


et Gebhardt, p. Zygmunt Rucker apt.(p. Fry- 
deryk Schubuth, ZA, Berliner aptek. (przed. 
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch — w Liska 


Robert Barański, — w Manasterzyskach p. l. 
Lipschütz — w Mikuliścach p. Stanisław Mie- 
dlieki apt. — w Myślenicach p, F, Sendler— 
w Nowym-Targu pan K ur, — w Nowym 
Sączu p: Ignacy GATAN, — W Przemyślu p. Ed- 
ward Machalski, — W Przewgrsku pan Feliks 
Świtalski apt. _ W Radowogęk -p, Karol Teich- 
mann, — w Rawie Ruskiej p, Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie P. Ignacy Scheiter i Sp.— w 8a- 
degórze p- * t: Bursa, — w ganoku p. Jan 
Zarewiez, — Samborze pan Antoni Kromer, — 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju 
. J. Germann apt. — w gkałacie p. T. Dziem- 
Bowski — W Sokalu p. A. W. Grot, — w Sta- 
pisławowie p. Ferdynand Stecher apt. (dawn. 
Tomanek), — w gęrecie pan J. Dempniak, — 
w Tarnowie p. J, Jahn i p. Henr. Kone Tarno- 
polu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz, — 
— w Wadowicach p. F, Foltin, — w Zaleszozy- 
kach p. Józef Kodrębski, — w: Złóczowie p. 
Andrzćj Gottwald, — w żółkwi p. Resie Bar- 
bag, — w Żurawnie p. ysław Postępski. 
801-13-18) 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


